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Estopa przyjmuje 
do 9 8 południu, 


WAŁUNKM PRZUUMERATY s 


norarjum uważape są sa bezpłatn 
zarówno ażytych jak i oð- 
rzuconych redakcja nie zwraca, 


Cana. 


LONDYN, 28. 1. — Na pogrzebie krota 
Jerzego V, wśród reprezentantów różnych 
byłych rodzin: panujących, znajdować się bę- 
dzie również przedstawiciel domu Romano- 
wów, 


x pa E ma GO 


NEA 


Fragment przewiezienia. zwłok króla -Jerzego V-go. 


Jak donoszą z Paryża, wśród członków b. 
rodziny carskiej wynikła formalna walka g 
prawo do tej reprezentacji w Londynie. Spór 
rozstrzygnął w. ks. Cyryl, odwiadczywszy, że 
„jako obecny car Wszechrosji”, sam wyzna- 
czy swego delegata I mianował nim -w. ks. 
Dymitra. 

Przegstawiciel „cara” Cyryla wyjechał z 


postępującej za delegacjańi' wszystyech 0.-. tron. 


Rok XII Nr. 28 


Marsz. Tuchaczewskij i Litwinow odje-- 
chali do ambasady auem przystrojonem przeciwko tak powaśmemu charakterowi re 
czerwoną chorągiewką z sowieckiemi emb!>. prezentacji. 
matami, Również Dymitrow interwenjował w tej 

W: dzisiejszym kondukcie żałobny.n dele sprawie u Stalina, któremu dowodził, że 
| wyjazd do Londynu wiceministra wojny, a 
zarazem jednego z wodzów armji czerwo- 
mej, uczyni piorunujące wrażenie ña komu 
,nistach nietylko angielskich, 
świata, 
| Wszystkie jednak te zabiegi rozsiły się 


jte przez Woroszyłowa. 

Marsz. Tuchaczewskij otrzymał pol<ce- 
nie złożenia wieńca od armji sowieckiej nie 
tylko na trumnie króla Jerzego V, lecz tali 
że przed pomnikiem Nieznanego Żołnierza. 


ADRES IZBY GMIN. 


LONDYN 28.1, Przybyły już do Londynu 
wszystkie delegacje obcych państw na dzi- 
siejszy pogrzeb króla Jerzego V. 

Zjazd monarchów zagranicznych i przed 
stawicieśi różnych rodzin panujących jest 
tak liczny że zarząd pałacu Buckingham-=- 
skięgo musia} od znanej angielskiej ze 
„Rolls « Royce“ 

wypożyczyć 24 luksusowych aut -'4 
dla użytku gości. 

Wczoraj w pałacu Buckinghamskim od-- 
byt się obiad wydany przez króla Edwarda 
VI na cześć vaek przybyłych da 
Londynu monarchów i delegacyj zagranicz 
nych. 

W godzinach przedpołudniowych wczo- 
raj król Edward przyjął na krótkiej audjen 
gacja sowiecka kroczyć będzie cji przedstawicieli kiwi stronnictw 

przed w. ks, Dymitrem, reprezentowanych w Izbie 
który, znajdować się będzie w osobnej gru-|ła wręczyła” Króiówi 
pie — przedstawicieli b, rodzin panujących|przez izbę z okazji w. wstąpienia 


becnych rządów. "Członkowie tej delegacji oświadczyli 
Nadmienić naieży, że ojciec w. ks. Dymi przedstawicielom prasy, że król Edward 
tra był szefem pulku lejb-gwardfi carskiej | VIII czyni wrażenie człowieka ogromnie 


w którym Tuchaczewskij . był przed wojną| przygnębionego i wygląd jego jest wprost 


Łódź, wtorek 28 stycznia 1936 r. 


Moskwy depeszę z energicznym EM 


jecz całego | 


CENY OGŁOSZEŃ, 


za tw. mm wi łamie sser, 70 mm (strona 
(lamów) w wydania Tzw 75 w 
Za termin druku í ogłoszeń 
sdministracja om dek REG 
. 63008. 


Przedstawiciel „ca ra Cy ry H a” kiom BS oł T E MACY króla 


kroczyć będzie za sowieckim marszałkiem ~ 


me PRZYGNĘBIENIE KRÓLA EDWARDA VIII. mm 


tym razem o argumenty Litwinowa, popar | 


W dniu proklamacji nowego króla, z okrętów marynarki wojennej brytyjskiej oddano 
21 strzałów salutowych, a wszystkie fiagi zostały na ten dzień wciągnięte na nraszt 

i opuszczone na znak żałoby po śmierci Jerzego V-go, dopiero na drugi dzień, 
e 


Depesza gratulacyjna króla 


do zwycięskiego Venizelosa. 


ATENY, 28. 1. — Na wiadomość o Ogrom 
nym sukcesie odniesionym przez venizefistów 
przy wyborach do parlamentu, król Jerzy II 
wysłał du przebywającego zagranicą Veni- 
zelosa depeszę gralulacyjną, sy której zara- 


wrócił do kraju dla dalszej p 
wspólpracy z królem. = 

W ateńskich kołach politycznych panuje 
przekonanie, że powrotu Venizelosa do Oj- 
czyzny oszekiwąć można już w najbliższym 


 Kiekami. 
-STRASZNE ODKRYCIE OJCA. 


| Wł = 28.1.-Jan.Michalski ze 
wsi. Brzegi (pow. Jędrzejowski)  zaalar 
mowił policje, iż powróciwszy do do 


zem prosi go, aby wobec takiego triumfu po | czasie, , 


mu,-zastął wiszące-zwłoki swego syna 
13 letniego Stefana, 


Paryża i wczoraj rano przybył do Londyn. 

Na aworcu kolejowm londyńskim roze- 
prałą się scena niezwykła. Okazało się, że 
tym samym pociągiem przybyła również de- 
lcgacja surviecka, złożona z marsz. Tucha- 
czewskiego | komisarza Litwinowa, na któ- 
rej powitanie zjawili się wyżsi oficerowie 
armji 1 marynarki angielskiej, przedstawiciel 
ministra wojny oraz cały personel ambasady 
sowieckiej, 

Przedstawiciela domu Romanowów witał 
tylko jeden z urzedników angidiskiego dwo 
ru, który szybko przeprowadził skonsterno 
wanego wielkiego księcia Obok prężących 
się przed Tuchaczewskim oficerów 1 umie-- 
ściwszy w sMnochodzie dworskim, odwiózł 
do jednego z pałaców na kwaferę. 


porucznikietn. 


2-MINUTOWA CISZA W TEATRACH 
FRANCUSKICH. 

PARYŻ 28:1. Dziś wieczorem we. wszyst 
kich teatrach francuskich będzie zarządzo- 
na 2-minutowa cisza dla uczczenia pamięci 
króla Jetzego piątego. 


ANGIELSCY KOMUNIŚCI 
LENI 
z przyjazdu Tuchaczewskiego. 
Berlin, 28.1. Okazuje się, że angielska 
partja komunistyczna —na wieść o wyzna 
czeniu przez rząd sowiecki delegacji na po 
grzeb króla Jerzego V — wystosowała da 


NIEZADOWO 


Delegacja polska na pogrzeb króla Jerzego V 


Do Londynu wieka RTC polska, która reprezentować bedzie P, Prezydenta 

Rzplitej i armję polską na pogrzebie króla Jerzego V-go, Na zdjęciu — członkowie de 

tegacji na dworcu na chwilę przed odjazdem do Londynu, Od iewei: adm. Unrug, 

gen. dyw. Sosnkowski, pik. Trzaska - Dur ski, ambasador Wielkiej Brytanji w . Warsza 
wie Kennard i ambasador R.P. w Londynie p. Skirmunt: 


żałosny. 


Dolar 5.235 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5.24,w płaceniu 5.23, dolar złoty w żą- 
daniu 9,07 w płacesiu 9.05 funt angietski w 
żądaniu 26,35, w placentu 26,20, rubel zio- 
ty w żądaniu 4.85, w piaceniu 4.80, marka 
niemiecka w Żądaniu 1,33 w płaceniu 1.32, 
za .100 franków fr. w żądaniu 35.00. Bank 
Polski kupował dolary po 5.23, funty angiel 

skie po zł. 26.10. 


U tenete Wubit 


Łódź, 23 stycznia. — W związku z usta- 
leniem przez preliminarz budżetowy na rok 
1956/37 tylko dwóch stanowisk wiceprezy- 
dentów, dowiadujemy Się, iż z dniem 1-ym 
kwietnia r. b. tymczasowy wiceprezydent K. 
Kozłowski wraca na swe poprzednie stano- 
wisko do Urzędu Wojewódzkiego, 


Dochodzenie policyjne dała sensacyj 
ne wyniki, okazało sie bowiem, że chło 
piec został nowieszonv przey swego 
starszego brata Witalisa. 

Bratobójcę aresztowano, dotychczas! 
jednak nie wyjaśnił on przyczyny kaing 
wei zbrodni. 


Czy jesteś członkiem 


L. 0. P. P? 


Paryż 28.1. Bez względu na to jaki był 
istoljpy przebieg walk w Tembienie į nieza 
leżnie od tego, czy toczyły się one w po- 
łudniowej części tego kompleksu górskie- 
go, czy też w jego części środkowo- wscho 
dniej (dotychczasowe wiadomości są pod 
tym względem dość sprzecząe luo co nai- 
mniej niejasne) — stwierdzić trzeba, że by 
ły to walki najkrwawsze, jakie w obecnej 
kampanji włosko- abisyńskiej stoczono. 

świadczą o tem obustronne straty. 

Zwraca przedewszystkiem uwagę duży 
odsetek strat wśród oficerów włoskich, wy 
nosi on bowiem ponad 6 proc. w stosunku 
do szeregowych. 

Wiadomości ze źródeł włoskich pod- 
kreślają, że Abisyńczycy działali w tych 
walkach według jednolitega planu, wzoro 
wanego na całkiem nowoczesnych zasa- 
dach. Jeśli zaś weżmiemy pod uwagę 
dzielność abisyńskich wojowników, którzy 
z niezwykłą zaciętością i niesłabnącym u- 
porem szli na morderczy ogień swego po- 
jtężnego przeciwnika— dojdziemy do wnio 
sku, że zalety odporne  Abisyńczyków 
wbrew niejednokrotnie wyraźdnym przeko 
naniom i przewidywaniom, nietylko nic sła 
bną, aje coraz więcej 


— ha D, 


Mimo zwyciestw nie zanosi SIE 


m Odezwa etjopska do ludności. 


przybierają na sile. 


Nie zanosi się więc, jak widzimy, na szyb | cha. Dziękujcie Bogu 


ki podbój tego kraju. 

Na froncie południowym narazie poto- 
żenie bez zmian, Pomiędzy Dolo i Negeili 
Włosi umacniają swoją władzą na nowo za 
jetych obszarach Galia— Borana, rozsze- 
rzając okupację na północy i południu, ti. 
pomiędzy angielską kolonją Kenja i rzeką 
Gejnale Doria. 

ADDIS ABEBA 28,1. Rząd abisyński ogło 
Sit odezwę do ludności, wzywaiąc ją do co- 
raz bardziej gorliwego współdziałania 

przy obronie kraju. 

Lepiej narazić się na straty materjalne 
— brzmi Odezwa — niż na utratę ojczyzny. 
Pracujcie ze wszystkich sit dia obrony na-- 
szej wolności, — jedni orężnie, innj — skła- 
dając ofiary, inwaśdzi i starcy,  wznoscąc 
«nodły do Boga. Kobiety abisyński! niechaj 
idą za przykładem Włoszek, które wraz ze 
swą krółową złożyły w ofierze ojczyźnie ko 


sztowności. Dawajcie wszystko „ma co was | 


|tóre dał 
| gre, dając iin w ręce znaczną zdobycz w. 


na szybki podbój Abisynji. 


okresie, w ktōrym normalnie bywa posu 


za zwycięstwo piękne, 
ym wojskom na ironcie Ti* 


sprzęcie wojennym. którego potęgę tak 
podkreśla nasz przeciwnik, a który Wła 
si przywieźlł ze sobą, usiłuiąc napróżńno 
zagarnąć masz kraj w swoje rece. Zje« 
dnoczcie wasze dusze, wasze rece j wa 
sze modłjtwy, a najpotężniejsza broń nie 
będzie w stanie nic uczynić wobec was“ 


STRATY AMBULANSU SZWEDZ- 
KIEGO. 

Addis Abeba. 28. 1. — Przybyło tu 
wczórai kilku pracowników ambulansu 
szwedzkiego Czerwonego Krzyża reszta 
przybyć ma dziś samolotem, Personel sa 
nitarny zmuszony był do porzucenia pod 
| Nege'1 


samochodu i całego ekwipunku, 


stać, aby nie stać stę niewolnikami obecego który uratowano po bombardowaniu w 


władcy. Módicie się gorąco do Boga, myśl Í 


cie o tem co uczynił On uż dla was. 


grudniu pod Dolo. Doktór Hooper (Kara 


| dyjczyk), który stał na czele oddziału sa 


Dzięki łasce Boga który broni słusznej ' nitarnego abisyńskiego w prowincji Si- 
sprawy. abisyńskiej leją obiite deszcze w - damo, stracił cały swój ekwipunek. 


— 


Str. 2. 


50 świadków wystąpi 


w sensacyjnym procesie © zabójstwo dyrektora g mnazjum 


SIERADZ, 28. 1. —- Powszechne reh. 


resowanie budzi próces zabójców dyrextora | 
gimnazjum $. p. Biegańskiego „który odbę- 
dzie się } lutego w Sieradzu na sesji wyjaz- 
dowej Sądu Okręgowego w Kaliszu, o czen: 
pisaliśmy kilka dni temu. 

Jak się obecnie dowiadujemy, 


ZYCIE PABJANIC. 


na rozpra- 


Pabijaniokie Stywarzyszenie Kupców i Prze 
mysłowców Crześcijan wynajęło nowy lokal 
przy ul. św Jana 1 uroczyste otwartie którego 
odbyło się w dniu onegdzjszym. 


W obszernym składającym się Z 3 dużych PO dzenie Akcji dokształcania zawodowego swych, „Krateczek'* utworzą zdanie, i 


kol lokalu zebrało się ponad 60 osób spośród! 
człońków stowarzyszenia oraz delegacyj pószcze 
gólnych stowarzyszeń | związków raz Zapro 
sżonych tości, Do zebranych wygłosił krótkie. 


wę powołano 
zgórą 50 świadków. 
Proces ten zapewne potrwa kilka dni. 
Oprócz świadków powołani zostali eks- 
perci, którzy wydadzą opinię o zebranych 
drobiazgowo przez władze śledcze dowodach 
rzeczowych. 


dodatkywego zato wynagrodzenia, $ 
Zwfążzek Zawodowy Pracownixów Miejskich 
w Pabjanicach powołał do życia sekcję kultu 


członków, 

Pracownicy samorządowi m. Pabianic wysto 
sowadli d» władz obszerny protest przeciwko 
ustawie emerytalnej według projektu Minister 


ECHO 
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Kino-teatr 


METRO 


Przejazd 2. 


melody,niejsza 
polska komedja 
mnzyczna p, £ 


Najwesetsza i naj- 


Dziś premjera! 


Kochaj tylko mnie 


Lidja Wysocka, K Junosza-Stępowski, W. Zacharewicz, M. Znicz, St Sielański 


Kino-teatr 


Główna 1. 


DRUGA SERJ 


OTWARCIE NOWEGO LOKALU konkursu z nagrodami za uważne czytanie. 


EM Stow. Kupców i Przem. Chrześcijan, EM 


Rozpoczęliśmy drugą serję naszego kon 
kursu wyławiania błędów. 

Kóakurs polega na zebraniu 

7 wycinków zxów z kolejnemi numerami w 


|ralno oświatową której zadaniem będzie prowa! Ciągu tygodnia. Słowa te ukryte w tekście 


uczestnicy 
konkursu nadsyłać będą rozwiązanie w for 
mie tego zdania składającego się z 7 słów. 

Dla uczestników konkursu redakcja 


okolicznościowę przemówienie prezes stow. P | stwa Spraw Wewnętrznych, który uważają za! przenacza 11 nagród pieniężnych: 1 nagro 


Walery Pabisiak następnie przedstawicicie zło krzywdzący szeroki ogół pracowników samorzą" da 25 złotych 


żył gospodarzom życzenia jak najpomyślniejsze! 
go dalszego rozwoju placówki chrześcijańskóe). 

Najważniejszy punkt uroczystości t. . poświę 
cenie lokalu niestety nie odbylo się spowodu nie. 
przybycia zaprotzonego kapłana, co tłumiczyć 
należy zbyt māla ilością sił duchbwnych w pa 
rafj! staromiejskiej. 


Z DZIAŁALNOŚCI ZWIĄZKÓW PRACOWNI 
CZYCH 


W Pabanicach zorganizjiwana została Między 
rwiaązkowa Komisja Pracownicza która na je 
dnem z ostatnich posiedzeń uchwaliła zająć sie 
sprawą zztudniania pracowników w godzinach 
nadliczbowych. W wypadkach twierdzenia że 
praca w godzinach nadliczbowych traktowana 
jest jako praca stała do której zmusza się pra 
cownika Komitet będzie Jnterweniował gdzie na 
leży į opublikuje nazwiska kierowników 1 insty 
tutii, stosującej tego rodzaju szkodliwe metody, 
Zwrócić należy komitetowi uwagę, źe w biurach 
Ubczpieczalni Społecznej w Peblanicach od pe 
wnego czasu urzędnicy pracują w4eczorami bez 


BIERNAT Alfons zam. w Rudzie Pabjań. ul 
Andrzeja 9 zagubił książeczkę wojskową, 
wydaną przez PKU. Łódź i inne dowody. 
JTOMANĘ skrzynkówą, tapczan le 
zankę krzesła, stól biurko stoliki radjo 
wę tanio i na dogodnych warunkach. 
Kilińskiego 160. Przeździecki. 


LOKAL na sklep spożywczy lut mleczar 
nie do wynajecia oraz urzadzenie skle” 
nowe do sprzedania. Ul. Grabowa 13, 
radca domubowog pour 
ZAGINĄŁ pieszk.Foksterier, platy żółte pla 
my, żółte uszy, wabi się Dłoni Proszę 
zwrócić za wynagrodzeniem u dozorcy 6 


SE loep 
|s1ową 


dowych. Jednocześnie samorzadowcy zwracają 
słę do kolegów swych z całej Polski z wezwa 
niem solidargego odrzucenła złeg» projektu i 
walki o poprawę bytu pracowników, 


KRIVAWY NAPAD. 

Wajroch Stanisław, zamieszkały w Ło- 
dzi przy ul. Legionów 47 został pókłuty no- 
żami na szosie koło wsi Chechło zm. 
broń przez niejakiego Klimczaka Wojciecha 
i jego syna, Ranny Wajroch przewieziony 
został do szpitala miejskiego w Pablani- 


2-ga nagroda 20 złotych 
3-cia nagroda 15 złotych i 8 nagród po 5 


złotych. A więc w dzisiejszym numerze 
„Echa“ trzecie słowo z cyfrą „3“ w tek- 
ście „KRATECZEK”! Uwaga! 
Czytelnicy, którzy wycięli siedem kolej- 
mych słów z cyframi i ułożyli z nich zdanie 
powinni włożyć je do koperty z napisem: 
„KONKURS ECHA" 
i grzysłać do redakcji za opłatą 5 GROSZY 
Czytelnicy miejscowi mogą koperty wrzu- 
cać do specjalnej skrzynki przy uł. Żwirki 
2, lub w filji przy ulicy Piotrkowskiej 11, 
do środy włącznie. 


Cienie karnawalu. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów . 


ŁÓDŹ 28 stycznia. W dniu wczoraj- 


szym w godzinach wieczornych w. klatce | y ulicy 
2 IZawadzkiej 4 poparzyła się wrzątkiem 55 


schodowej domu przy ulicy Karolewskiej 


samobójstwa narazie nieustalono. 
— W mieszkaniu własnem przy ulicy 


cach. Stan jego nie budzi poważniejszuch 0-|usiłował pozbawić się życia przez wypi- letnia Dwojra Goldmanówna. 


baw. Napastnikami zainteresowała sie 


cią. 
ZEMSTA OPUSZCZONEJ ŻONY. 
Rozental Pinkus Lajb, zam. przy ul. Sej- 
mówej 3 doniósł władzom że niajeki Re- 
ET oraz jego brat Wolf przy udziale mal 


„Beli 


żonki jego, z którą od 7 lat nie mieszka, za 
mieszkajej obecnie w Łodzi przy ul. Zielo- 
[nei 5 wtarenęli przemoca do jego mieszka- 
ma i pobili go dotkliwie. Ponadto napastni 
cy zabrali z szuflady 40 zi. w gotówce. Do- 
chodzenie w toku. 


p 
1-46 r 


wiejskie zabawy MM 


nie mogą odejść się Mer moia 


WIELUŃ, 28,1. W czasie zabawy we 
wsi Mierzyce, na tle osobistych porachun= 
ków doszło do pobicia Bugajskiego Ada» 
ma tt 28 przez Klubę Michała mieszkańca 
tejże wsi. 


Bugajskiego, który otrzymał kiika mie- 
cęznych ć nożem w klatkę 
ig Spit P 


wieziono w Stanie 
ciężkim do szpitala w Wieltniu. 
Policja zajęła się odszukaniem sprawcy 


i pobicia. 
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PIERWSZE PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE 


TELEFON 
LEGIONÓW 6 (Zielona) 


12-333 


. sku 
| przez Webrę Józefa, zam. w Łodzi 


cie większej dozy kwasu solnego 34-letni | 


Czesław Czujnowski, zamieszkały przy uli 


cy 6 Sierpnia 98. Zawezwany lekarz miej- , 
skiego pogotowia ratunkowego, przewiózł 


desperata do szpitaia niwiskezę w Rado 
|goszczu. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
brak środków do życia. 

— Na ulicy Cegielnianci, w telach Sa- 
móbójezych napit się mieszaniny karbołu i 
jodyny 30-letni Marjan Cieślik, zamieszka 
ły przy ulicy Łąkowej 38. Karętką pogoto- 
| wia ratunkowego przewieziono go do szpi 
tala miejskiego w Radogoszczu. Przyczyny 


ŻYCIE ZGIERZA 


— W domu przy ulicy Lewu- Kleina 4 
ulegli zaczadzeniu wskutek wadliwej kon- 
strukcji przewodu kominowego 49-lethia 
Zofja Woźniakowska oraz Marjanna, Stani 
sława i Halina Wdolakowe. Pomocy udzie 
lifo im pogotowie ratunkowe. 

— O godzinie 4 nad ranem przy zbie- 
gu ulic Narutowicza i Składowej w bójce 
pomiędzy kilku pijanymi osobnikami został 
dotkliwie poturbowany 23-letni Jan Świą- 
tek, zamieszkały przy ulicy Matejki 10. O- 
fierze bójki udzielił pierwszej pomocy le 
karz miejskiego pogotowia ratunkowego. 


Karambol samochodowy 


Na szosie piątkowskiej w lesie miejskim 
„Dąbrówka” miała miejsce katastrofa sa- 
,mochodowa, która tylko dziwnym zbiegiem 

jli nie pociągdęłe poważniejszych 

tków. Samochód osobowy prowadzony 
przy. 
luj. Chodkiewicza 6 najechał ~ na zdążają- 
|cych szosą Witczaka Franciszka i Zgier- 
GEALE DASZ | IA E PTA AZOTY OZPOKTZYZTZZSPSZYCY 2) 
ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — 
Polska YMCA— wynajmuje pokoje mie- 
szkalne dla kawalerów (chrześcijan) z u- 
trzymaniem lub bez. Mieszkańcy mogą ko 
rzystać z natrysków, pływalni, sali gimna 
stycznej itd. Zapisy w sekretarjacie: Mo- 


ME czynne bez przerwy całą dobę. Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach. NM niuszki 4a, tel. 250-10 


Doktór L. BERMAN 
POWRÓCIŁ 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i peksualnych 
Cegielniana 15. 
telefon 149-07 


od 8—11 rano i od 4—8 wiecz, 
niedz | święta od 3%—1, 


Dr. med, NITEĘCKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe: 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel 213-18 
przyjmuje od a A gą i od 5.30—9 w. 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poł. 


Dr. med. 
Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
cznych i seksyalnych 
Południowa 28, tel. 201-93 
puzyjmuje od 8—11 rano í od 5—8 wiecz. 
w niedziele | święta od 9—1 popol 


DR, MED. 
NIEWIAŻS$KI 


Spec. chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 


ANDRZEJA 3, telefon 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wiesz 
w miedz. i święta od 9-12 pp. 


Dr. med, 


H. KRAUSKOPF 


Akuszerja i choroby kobiece 
Zgierska 05, Ta. 11347 


Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 


Doktór med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszerja i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel 127-84 
Yrzyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 


Dr. med. TREPMAN 


specjalista chorób wenęrycznych, 
skórnych, moczopiciowych. 
ZAWADZKA 6, 
tel, 2384-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9 
w niedziele i święta ad 8—1 w południe 


Lecznica „OMEGA? 
Główna 9, telefon 142-42. 


Przyj wują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki pro wg 
lampa kwarcowa, djatermją it. d. 
PORADA 3 zt, 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. Porada 3 zł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


H HAMMER 


Akuszer-Ginskolog 
mieszka obecnie 
11 Listopada 32 (róg Gdańskiej) Tel. 128-39 
przyjmuje od 3 — 7 wiecz. 
W nocy wejście przez ul. Gdańską 12 


Dr. med. M, GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
LACHODNIA 64. TeL 185-49 
od 12 — 2i od 7 — BV: wiecz, 


przyjmue 
święta od 10 — 12 w poł. 


w miedziele : 


DR. MED. 


Jhoroby skórne, wsneryczue i moczopłciowe 

CEGIELNIANA 7. Tel. 141-3: 

rzyfmuje od godz. 8$—10, 12—2, 5—8 wiec: 
W niedziele 1 świeta od 9 do 11 rano. 


Dr.med, Henryk Ziomkowski 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych, . 
włosów | moczopłciowych. 
6.go Sierpnia 2. telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12, 8—9 wiecz., w niedziele 
i święta od 9—12 w pot: 


— m — ———— a 


Dr. med. 
M TAUBENHAUS 
, _ AKUSZER * GINEKOLOG 
Zgierska 11, 


Przyjmuje od 8—10 r. i 4—7 w. 


Dr, med, 
WOŁKOWYSKI 


Srec. chor wenerycznych, moczopłeło. 
z wych i skórnych 
Cegielniana 11, tel. 238-02 


'rzyjmaja od godz. 5—12, od 4—9 w. niedziele 
ı święta od 9%—1. 


Dr. HALTRECHT 


Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 
i seksualnych 
PIOTRKOWSKA 10. Telef. 245-21 
Przyjmuje od godz. 8—3% po poł, i od 
7-9 wiecz. Niedz. i święta od g. 10-1 w poł. 


MIKOŁAJ BORNSTEIN 


Choroby kobiece i akuszerja 
weneryczne i dróg moczowych kobiet 
Gabinet fizykalnej terapii ginekologicznej 
przeprowadził się na 


uł. Piotrkowską 292 (Plac Reymonta) 


SZKOŁA tetsców  trwarzyskich Karola 
Trinkhausa, ul. Andrzeja i7 telefon 207-91 
nauka w grupach i indywidualnie. 


Z DNIEM dzisiejszym unieważniam 2 wek 
sie in blanco po 100 złotych, wystawca 
„Władysław Michel ul. Kadłubka 3. 


Tel. 246-09 


skiego Walentego, zam. w Zgierzu przy ul. 
Cjosnowskiej 36. Na szczęście doznali oni 
tylko lekkich obrażeń ciała Pomocy udzielił 
im,dr. Gołoniewicz, pozostawiając ich fa. 
kuracji w domu. | i 

SEKCJA ŻEŃSKA PRZY ZW. ZAW. 

„PRACA“ W ZGIERZU. 

Z inicjatywy Związku Zaw. Robotników 
i Robotnic Przemysłu Włókienniczego „Pra 
ca“ w Zgierzu, odbyło sią we własnym lo- 
kalu przy ul. Gen. Dąbrows'iego 4 organi 
zacyjne zebranie sekcji kobiet. Zebranie za 
gaił i wygłosił dłuższe przemówienie prezes 
Związku, p. Antoni Michalak, który schara 
kteryzował zadanie į dążności Związku oraz 
metody pracy w walce ó polepszenie doli 
robotniczej. Następnie omówił sprawę orga 
nizacji sekcji kobiecej przy Związku p. Ol- 
czak Feliks, zapoznając zebranych 0 ce- 
lach i zamierzeniach sekcji, nawołując do 
propagowania idei „Pracy“ i organizowa- 
nia się pod jej sztandarem. 

Zebrani zdecydowali wkońcu zebrania 
zwołać jeszcze jedno takie posiedzenie na 
dzień 9,11 br. celem wyboru Zarządu sekcji. 

NOWE KINO. 

W tych dniach odbyło się uroczyste ot- 
warcie nowego kina „Apollo“, które mie- 
ści się w sali Tow. Śpiew, „Lutnia* przy 
ul. Łęczyckiej 2. Wyświetlany jest obecnie 
film „Świat się śmieje" przy udziale arty 


Zdarzenia i wypadki 


(—) Włoskie samoloty znowu zbombar= 


dowały abisyński ambulans Czerwonego 
Krzyża, na którego czele stoi Austrjak dr. 
Schuppier. 74 


” 

(—) Organizacje samorządu gospodar- 
<zego wystąpiły z memorjałem do Min. Skar 
bu, iż wobec przeciagaiacego się kryzysu 
winny ulec skreśleniu wszystkie zaległe po 
datki po dzień 31 grudnia 1932 roku 

(—) Wczoraj minister spraw wewnetrze 
nych Raczkiewicz odbył dłuższą konferencję 
z min. oświaty prof, Świętosławskim w 
sprawie wystąpień antyżydowskich na-wyż= 
szych uczelniach 

= (=) W iwowskim oddziale Związku. Le 
kiomstów skreślono  naskutek weryfikacii 
428 osób, które nigdy w Legionach nie słu- 
żyły, a tylko niektóre z nich były ochótnika 
mi w r. 1920. i 

t—) Wczoraj komisja sejmowa obrado-= 
wała nad Ministerstwem Poczt į Telegrafów 
Mówcy protestowali przeciwko drogim opla 
tom listowym oraz przeciwko poziomowi au 
dycyj radjowych. 

(—) Na kasę stacji kolejowej Kety — 
Podlasie koło Krakowa dokonano napadu 
bandyckiego. Po steroryzowaniu zawiadow= 
cy rewolwerem bandyci zrabowałi 2.000 zło 
tych poczem zbiegli. 

(—) W Wilnie podczas procesu Komunt 
stycznego Raisy Kobieńcówny niejaki Sors 
glusz Prytycki oddal kiika strzałów do 
świadka Jakóbą Strelczuka raniąc go ciężko 

Uciekającego postrzelił posterunkowy i 


=) Wczoraj w Przemyślu było 15 stos 
pni powyżej zera. d 

(—) Wczoraj przywieziono z Chorzowa 
do Krakowa i odstawiono do więzienia woj 
skowego sądu okręgowego  dezertera 
Szczepana Grendę, który zamordował w Ta 
trach narciarza, inż. Stefana Dvyliona z 
Warszawy. Dochodzenie przeprowadziła 
żandarmeria wojskowa i prokuratura wois 
skowógo sądu okręgowego nr. 5 w Krakow 
ie. 

(=) W dniu wczorajszym o godz. 7 wig 
czorem nieznany Sprawca wrzycii petardą 
do wystawy składu porcelany | kryształów 
Samuęla Wintera przy ulicy Piotrkowskiej 
33. Eksplozja zniszczyła wystawi obie wi 
tryny sklepowe wraz z wystawiónemi przed 
miotami. $zkło zasypało cały chodnik. Wła 
ściciel sklepy został odłamkiem szkła skale 
czony w reke. Również w sklepie cześć to 
kę die SW Policja zarządziła śledz- 
wo i na kilkanaście minut wstrzymała: ruch 
Ry 9 RT IM 
wydźlalh sole Ai Gul seana 
dzie wojewódzkim w Łódz obiął: kpt. dypl 
Kazimierz Kowalski, - à 

(—) Od dnia wczorajszego obowiazuie 
nowy cennik na mięso i przetwory, Cena z4 
l kg. wynosi: Mieso wieprzowe z dokładka 
1.00, salceson | kiełbasą 1.60, słonina i sa- 
dio 1.60, szmałec 2:90, schab 1.60, baleron 
1.50, wołowina I gałunku 1.30 wołówina 
bez kości 1.60, szkopowina 1.60, cielęcina 
1.40, polędwica 2,00. salami suche 4.40, su 
cha polska 2,80, litewska 2.60, kiszka czar 
na i biaia 1.00, kaszanka 0.80. krakowską 
,20, boczek surowy wędzony 1.80 zł. 


Drobny deszcz. 
Stan pogody w Łodzi, 


ŁODŹ 28.1. W dniu dzisiejszym, o go« 
dzinie 9 rano temperatura wynosiła w Ło« 
dzi, w centrum miasta 4 stopnie powyżej 
zera. (Najniższa temperatura w nocy Ż st. 
powyżej zera), Sb 

C tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 745,5 milimetra. Tendetcja berq 
metryczna— niewielki wzrost ciśnieni" 

Wiatry ząchoddie i północno= zachodnie 

W ciągu dnia dzisiejszego pogoda hez 


stów scen warszawskich w nadprogram:e. [zmiar. Chmurno i drobne deszcze. 


Pasażerka z rozbitego pociągu 


= otrzyma 8 tysięcy zł. odszkodowania. 


Z Częstochowy donoszą : 

W odległości 6 klm. od Częstochowy 
wydarzyła się niezwykła katastrofa kale 
jowa, Miata ona miejsce na Kucelinie, tuż 
za cmentarzem żydowskim, gdzie tor ko 
lejowy linii Częstochowa — Kielce bie- 


gnie po wysokim nasypie nizbezpiecz”, doznali gwałtownego wstrząsu, 


nym łukiem, na prowizoryczny wówczas 
most drewniany nad rzeka Kuczlinką. 

Z uwagi na ów niebezpieczny zakręt 
pociągi w tem miejscu 

zazwyczaj zwalniają biegu 

i jedynie tzi okoliczności zawdzięczać 
należy. że katastrofa nie przybrała 
wręcz nieobliczśtnych rozmiarów. 

Pociąg osobowy zdążał do Czestocho 
wy wvnełmionv pasażerami. Po przeby- 
ciu niebezpiecznego zakrętu» zdv loko“ 
motywa i kilka wagorów wiechały już 
na most. nagle ostatni wagon z niczna- 
nych powodów wyskoczył z szyn i. ska 


Dziś i 


Dźwiękowy kino-teatr 


Zachęta 


Zgierska 26 


dni następnych ! Najpiękniejszy film 


Piękna karta, wydarta z księ” 
gi prawdziwego życia 
W rol.gł. George 


uśmiechów | lez, 


zeżyserji FRANKA BORZAGE twórcy „Siódmego nieba” p. t. 


„Chłopcy z placu broni” 


ny czytają tę książkę I miljony oglądają ten film 
Breakstop, Jimm Butier i Lols Wilson. 


Miljo- 


| 2) Najwspanialsza komedja 


sezonu zza kulis wielkich afer 
finansowych p. t: 


| „Księżniczka przez 30 dni” 


Wr gŁ Silvia Sidney i Cary Grant. 


cząc Do pokładach wpadl- do wody z wy 
sokości 4-ch metrów, łamiąc  barjerę 
mostu. i 

Był to wagon rosyiski. nader silnej 
konstrukcji: co pasażerom ocaliło życie. 


Rzuceni o Ściany, dach į ławki wagonu , 


potłu- 
czeń ran i obrażeń cielesnych. 

Wśród 12 ciężej potłuczorych pasaże 
rów znalazła się j nauczycielka ż Często 
chowy, p. Helena Gembalska. 

Po pewnym czasie p. Gzmbalskiej wy 
stąpiły objawy nerwicy urazowej, spowo 
dowanej katastrofą. 

Nauczycielka wytoczyła powództwo 
Skarbowi Państwa. żadałąc odszkodo* 
wania w kwocie 8 tysięcy złotych. 

Onegdai odbyła sie rozprawa w wy 
dziale cywilnym Sadu Okreroweco. 

Przedstawiciel Generalnoj Prokuratu. 
ry Skarbu Państwa dowodził, że powóde 
ka nie pordosła żadnych szkód. gdyż pra 
cuje į pobiera pensie. Rzecznik poszkody 
wanei mec. Ildźkowski wykazał. J nau- 
czycielce należy sie odszkodowarie za 
koszta zwiazane z leczeniem oraz za ból 
i cierpienie. 

Sąd zasądził ra rzecz nauczycielki 
8 tysięcy zł, odszkodowania: 


l 


iz 


|] 


potłu- 


asaża 
zesto 


j wy 
powo 


lztwo 
codo“ 
tych. 
7 wy 
). 

ratus 
wód- 
Ż pra 
kodo 
nau- 
ie za 
+ ból 


cielki 
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Hymn żaiobny szkockiego dudarza. 


OSTATNIE POZEGNANIE KRÓLA. 


Nieznane drobiazgi z pałacu w Sandringham. 


Londyn, w styczniu. 
| Depesze podały już w kolejności zda- 
(rzeń liczne szczegóły uroczystości pogrzebo 
wych króla Jerzego V, którego zwłoki po 
przewiezieniu z Sandringham spoczęły — 
jak wiadomo w olbrzymim Westminster- 
Hali, wielkiej, starożytnej sali, połączonej 
z gmachem parlamentu angielskiego, a poło 
(onej napizeciwko opactwa Westminster, 
/w jego rajbliższem sąsiedztwie. Trumna 


króla Jerzego ustawiona została w temże | 


miejscu, gdzie przed 26 laty stała trumna 
bjca jego, króla Edwarda VII, o czem 
głosi napis 

na kamiennej posadzce sali. Bowiem liczne 
kamienne płyty Westminster Hall'u ozna- 
czone napisami, stanowią kronikę dziejo- 
wych monientów życia Wielkiej Brytanii. 
Napis na jednej z płyt głosi naprz: „Tutaj 
[podczas sądu nad nim stał Karol I". (ścię- 
ty w r. 1649). 

Najmniej omawiane w prasie, a jednak 
najbardziej wzruszające chwile po zgonie 
króla, przeżyła jego rodzina w ustronnej ci- 


szy Sandringham, kiedy pamięci Jerzego V | 


poświęcono bez wszelkiej pompy królew- 
skiej dowody zwykłego dla każdego śmier 
telnika żalu, jaki budzi śmierć osoby naj- 
bliższej i ukochanej. 

Nazajutrz po śmierci króla nie zebrali się 
jeszcze wszyscy człosikowie rodziny kró- 
lewskiej. Króla Edwarda VIII odwołały do 
Londynu obowiązki władcy. Towarzyszył 


mu książę Yorku. Pozostała tylko królowa | 


z córką, ks. Kentu z małżonką i lord Hare- 
wood, zięć królowej, oraz arcybiskup Can 
łerbury. (Król powrócił dopiero na eksporta 
cję zwłok z kościoła na stację Wolferton, 
w drodze do Londynu, wraz z ks. Clouce- 
ster i ks. Yorku i ich małżonkami). 

Z wyłożonej dywanem sypialni króla u- 
suięto łóżko, a na miejscu jego  stanęia 
trumna na katafalku, tonąca w powodzi "ia 
łych goździków z cieplarni pałacu —ulubio 
nych kwiatów zmarłego. W porze południo 
wej, po drugiem śniadaniu, oznajmiono służ 
bie pałacowej, że wolno jej będzie przedefi 
tować przed zwłokami króla. Wkrótce po- 


AMBASADOR 
TELEFUNKEN 


MISTRI TOMY , PRECYZJI I FORMY 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Marta zakochała się w swoim żonatym 
szęfie, Tadeuszu, który jednak nie chciał wy- 
korzystać swej przewagi. 

Pod naciskiem ciotki Peli i za namową 
Tadeusza wyszla zamąż za niekochanego 
Andrzeja, : 


— No, teraz mogę ci powiedzieć o mojej 
wczorajszej pracy— zaczął swobodnie — 
ale może wolisz, bym ci nie przeszkadzał, 
bo widzę, że coś piszesz... 

— Nie wiesz co? Gdy poszłam do Mar- 
cinowej nie zobaczyłeś co to jest? 

Andrzej odczuł te słowa jak policzek. 

— Nie—- odpowiedział twardo, patrząc 
jej śmiało w oczy. 

" Wiedziała, że mówi prawdę, Trochę się 
jej go żal zrobiło. 

Usmiechnęła się więc do niego pogodnie 


l 1 powiedziała: 


— Możesz przeczytać. To moje odczyty 


| Wczoraj przez cały wieczór i dzisiaj napi- 


szłam całe dwa! I jesteni zadowolona z tej 


pracy. leraz właśnie dopisywałam ostatnie | 


towa diugiego, 

Andrzeja ogarnęło wzruszenie. Z jakąż 
radością ciiwyciłby ją w ramiona, by prze 
preszać i dziękować. 

Ale nic z icgo nie okazał. 

Przeszli do jadalnego pokoju. Ardrzcj, 
jtdząc, opowiadał Marcie o swojej pracy 
popizedniego Ga; potem zapytał 
szkołę. 


Dzisiaj nie wychodziłam wcale, źle się 


czulam. Zato teraz, po mojej wytężonej 


PE ZANA POEN 


ja o 


tem rozpoczęła się smutna pielgrzyinka. 1j 
wezgłowia trumny stanęła siostra Black, 
Irlandka, stała pielęgniarka króla lerzego 
|od czasu jego ciężkiej choroby w r. 1928, 
ubiana w zwykły strój angielskiej „nurse“ 
—biały czepiec i fartuch. Twarz zmarłego 
;króla była pełna spokoju. Nic w otoczeniu 
nie zdradzało pompy ani ostentacji. Tak 
| wyglądałby pośmiertny pokój każdego an- 
gielskiego dżentelmena. 


i 
i 
f 


Gdy skończyła się defilada służby, a na 
zegarze kościoła w Sandringham wybiła 
‚czwarta i pół, i mrok zupełny już zapano- 
| wał na dworze, zebrani u wrót pałacu wie- 
,śuiacy usłyszeli znienacka żałobną pieśń, 
graną na dudach. 


| Był to Forsythe, szkocki dudarz zmarłe 
go króla, były żołnierz, który w ciągu wie 
lu lat już pod oknami pokoju Jerzego V 
zawszę grywał na swym instrumencie zmar 
tenu królowi, gdy ten ubierał się do śniada 
nia. A wieczora tego zagrał mu znowu przy 
rozpoczęciu ostatniej podróży. 


Wyniesiono trumnę króla na noszach, 
tych samych, na których wynoszono z te- 
goż domu w swoim czasie trumtię matki 
,króla, królowej Aleksandry. 


| Za trumną, pod deszczem i śniegiem, po 
stępowała królowa Mary pomiędzy naj- 
młodszym synem, ks, Kentu, a zięciem, lor 
dem Harewood. Za nimi szły księżna Mary, 
córka królewska, i księżna Kentu. 

U wrót małego skromnego kościoła, to- 
nącego w powodzi światła, zatrzymał się 
żałobny orszak i żołnierze wnieśli trumnę, 
(przy której żałobną wartę objęli leśniczo- 
wie królewskiej posiadłości Sandringham. 

Królowa z rodziną po krótkiej modlitwie 
udała się spowrotem do pałacu. Deszcz ze 
„śniegiem padał bezustannie, nadając całe- 
,mu krótkiemu obchodowi coś niesłychanie 


smutnego i beznadziejnego. 


¡Mimo to w oświetlonym rzęsiście ciasnym 
wiejskim kościele doznawało się wrażenia, 
że król, którego prostota była przysłowio- 
wa przy całej jego godności, wolałby tutaj 
pozostać, niż poddać się hołdom i uroczy- 
stościom, które czekały go w stolicy. 

Jest życzeniem ciężko dotkniętej królo- 
wej, by pokój w Sandringham, w którym za 
| kończył życie król Jerzy, został w tymże sta 
(nie, w jakim był w chwili śmierci króla. 
Urządzono go więc spowrotem w najdrob- 


Marla Hempel -Gierdawa 


Powieść 


sie. by nie sądziła, że w dalszym ciągu 
chce ją podpatrywać. Że iei nie ufa. 
. = 


nie jak zwykle. jakgdyby żaden zgrzyt 
nie miał miedzy nimi miejsca — i Marta 
wyszła 7 domu. 

„Kroki swoje skierowała 7a miasto. 
Czula potrzebę przestrzeni: ulice zaci* 
śnione domami i przepełnione zziełkiem 
życia miejskiego. byly jei w tei chwili 
wstrętne 

Poszła więc wzdłuż głównej alei, prze 
cinajacei kolonię. i bo dziesięciu minu- 
tach znalazła sie poza zabudowar'ami i 
ogrodami. 

Rozciągała sie tu przed nią duża 
otwarta. zasypana  śŚmicziem prze 
strzeń. z dalekim ginącym w cieniu nocy 
hofvzontem. 

Wczesna zimowa noc lasna była od 
Śniegu i skrzących sie na niebie zwiazd- 

Było tu cicho zupełnie. Tak jak na 
wsi. Od czasu do czasu dolatvwało da 
lekie szczekanie psa į tylko śnieg skrzy 
piał jędrnie pod stopami Martv 

A ona szła wciąż przed siebie prosto 
i czuła. jak cisza, jdaca od ziemii 
gwiazd. napełnia jei dusze. 

Przykrość wyrządzona przez Andrze 
dia iego podstępnvm. niespodziewanym 
przyjazdem. który aż nadto wyraźnie 
zdradził jego niewiare w jej uczciwa lo 
jalność — rozwiewała ste teraz jak 
| meła. przestawała bołeć. 
|  Męczace myśli na temat. łego postępo 


Lm e Z NN 


pracy, mam ochotę się przejść. Ty pewno | wać dalej, aby ich wspólne życie prze 


położysz się, bo musisz być bardzo niewy 


spuny. 

Andrzej. pomimo zmeczenia. byłby 
chętnie zaproponowa! Marcie swoje to 
warzystwo. nie uczynił to jednak, bojąc 


stało być ta bezustanną grana wobe 
siebie nawzaiem komedia — umilkty ws 
b-c pvtania. które nie może nie zrodzić 
„e w każdzi głowie. zdv sie patrzy ną 
niebo. zasiane gwiazdami’ 


Rozstałi się więc pogodnie į szrdecz 


niejszych szczegółach, pozostawiając książ 
ki i przedmioty, jakie służyły królowi. 

W tym pokoju bowiem, jak zacytował to 
premjer Baldwin w swej mowie, transmi- 
towanej przez radjo, odegrało się pamiętne 
zdarzenie: nakrótko przed śmiercią, król, 
już nieprzytomny, ocknął się z nieświado- 
ości i rzekł, zwracając się do swego se- 
kretarza: „How is the Empire?" względ- 
nie: „Co dzieje się w imperjum?" Otrzy- 
inawszy odpowiedź: „Wszystko jest do- 
brze'*— król uśmiechnął się į ponownie za 
padł w omdlenie. Niezadługo potem nastą- 
pił zgon. 


Jest wielkiem ukojeniem dla strapionej 
królowej, że śmierć jej ukochanego małżon 
ka nastąpiła bez bolesnej agonji.  Nar/d 
zaś jest wdzięczny lekarzom króla: Fryde- 
jrykowi Willans, Staniey'owi Hewett i Daw 
,sonowi of Penn, że potrafili mu obwieścić 
grożące niebezpieczeństwo w formie łago- 
dnej i poćieszającej. Przedostatni biuletyn 
,bowiem, podpisany przez trzech wzmian- 
kowanych powyżej lekarzy, a wydany o 
godz. 9,25 wieczora zgonu, brzmiał jak na 
stępuje: „Życie Króla spokojnie zbliża sic 
|ku swemu końcowi”. 

- Bull. 


Czy nie wolelibyście 
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mieszkać w stollcy? 


Żyć w dostatku i wygodach wielkomiejskich, 
bez wysiłku i trosk?... To jest możliwe, gdy 


tylko wygracie na loterji 


Szanse są wielkie i 


dla wszystkich jednakowe. Niezwłocznie napi- 


$ ; 
f szcie do nas, 


l-ej klasy 35-ej. Loterji 


a odwrotnie wyślemy Wam los 


Wygrana »możliwi 


Wam poprawę życia na lepsze i radośniejsze. 


KOLEKTURA 


A. WOLANŃSKA 


Centrala, Warszawa, ui. Nowy Swiat Nr. 19. 


Konto P. 
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| Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie 


Cena losu — 40 


zł, ćwiartka 10 zi. 


Ciągnienie rozpoczyna się 20 lutego. 


Czy Rzym prześcignie Kopenhage? 


e Niezwykłe skutki wojny. 


W Rzymie można zauważyć oryginalne 
zjawisko. Oto obecnie na ulicach wiecznego 
miasta pojawia się coraz więcej rowerów 
ltak że jest nadzieją, iż pod tym względem 
Rzym prześcignie Kopenhagę, która — jak 


W DNIU POGRZEBU. 


Ta 


-ji 


Ta $ 


żałobna parada gwardji królewskiej 


— Czemże sa moje wszystkie zgry 
zotv. troski r radości. czem ła sam ie 
stem w porównarju da tvch  milżonów 
światów, do ozromu wszechświata? 
| Atom, pyłek nic nie znaczący, pędzą 
[cy gdzieś w nieznana przestrzeń z. ca 
tym tym wszechświatem. 

Tekim właśnie maleńkim atomem no 
czułą śię Marta na tem pustem białem 
polu. zamknięta pod olbrzymia bezkre 
sną kopuła gwiaździstego nieba. 

Ciocia Pela, Andrzej, Tadeusz. bóle 
i radości. wvsiiki. prace — wszystko to 
zostało gdzieś za nią, daleko, 

Cisza į spokój w niei į dokoła niel 

Zatrzymała Się: skrzypienie śŚnicyu 
pod nogami wydało io; sie czemś prze 
raźliwie złośnem w tei niczmąconci ci 
ezv. 

Wbpatrzyła sie w gwiazdy. wsłuchała 

ciszę. Nie myślała o niczem. bo nawet 

vśl wydałabv sie tutai szelestem... 

Marta wte dziwnej konteplacii 

szechświata tak oderwana czuła siz od 
„jemi, hkgdvby była zawieszona w prze 
trzem. miedzy gwiazdami. 

Lecz oto nagle i zwałtownie wróciła 
realnie do Świata i jego spraw’ raptem 
cisze nocv przerwał krótki. bolesny sko 
wyt psa. 

Marta drzneła. 

Skowyt sie powtórzył. 

W jzdnei chwili zapomniała o ciszy 
nieba i milionów odległych gwiazd. bo 
to tu, zawołało na nia — Życie. 

Poczeła iść prędko w kierunku sko- 
wytu. który teraz co raz częście: się po 
wtarzał. 

— Biedna jakaś psina — myślała Mar 
ta może zamarza, może głodna, albo cho 
ra 


‘zu maty psiak, drżał cały i skowvtem ża 
łosnym płakał i Żalił sie fak dziecko, 

Marta wzięła go w rece. Tak był ze 
sztywniały | zimny, że czyni! wrażenie 
martwego przedmiotu. 

— Biedactwo maleńkie — szepnęła 
do niego — skad sie tutai wztzło. daleko 
od ludzi, od domów.  Zamarzłobv na 
śmierć I 

Wsadziła go calego pod futro i; zawró 
ciła szybko ku domowi. 


Gayla tak biedna osina držala ciagle. 


m" 


Obok dużego kamienia leżał na śnie | 
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przed pałacem Buckinghiamskim. 


Umilkł tylko jego skowyt. 
Marta zaabsorbowana była teraz wy 
łącznie znalezionym psiakiem- 


Gó* znaczy majestatyczna c'sza dale | 


kich gwiazd, wobec bl.skiezo głosu cter 
pienia żyjącej istotv., 


Andrzej, usłyszawszy otwierające się 
żywo do' 


drzwi wejściowe, poskoczył 
przedpokoju. 

— Jędrusiu, przyniosłam coś do do- 
Mu. 

I= Widze: że coś chowasz pod futrem. 
Lo to? 
— Lokator 

Marta rozchyliłą futro i Andrzej zo 


baczył czarnego kudłatego. psiaka. któ- | 


rv zozerzany ciepłem swej wvbawicielki 


odyskał swobodę ruchów ; zaintereso- 
wanie światem. 
Ciekawie rozglądał się na wszystkie 


strony, liznał raz i drugi ręke 
poczał wvryvwać siè na ziemie 

Marta postawiła go na podłodze. Te 
raz dopiero widać było. jaki był wychu 
dzony. Nicbardzo pewnie trzymał się 
na łapkach 

— Skąd tv go wziełaś? 
|  — Poszłam wa spacer w pole i tam 
| to biedactwo znalazłam. Gdvbv mnie ja 
lkiś dobrv duch nie zaprowadził do nie 
'go. bvłoby to maleństwo do tei pory 
zdechło. Nie masz  noiecia iak by? 
zmarznięty. bvł prawie zupełnie szty 
|wnv. Zostawimv gó u nas, prawda? 


Marty i 


|  — Doskorale, Wolałbym mieć co- 
prawda jakiegoś pieknego rasowego 
' psa. ale skoro tego zesłał nim los — 


niech będzie ten. 

Marta rozebrawszy się. w pierwszym 
„rzędzie zajęła sie nakarmieniem psiaka 
Następnie wyszukała kawałek materfa- 
łu i uszyłą sienniczek, Marcinowej kaza 
ła napełnić go sianem: z kawałka flanel 
ki zrobiła kołderkę į wszystko to zait- 
stałowa!a w swoim pokoju. 

Pies nakarmionv i ozrzanvy nabrał 
iantazjj, Od Marty ne odstepował am 
'na krok. Gdziekolwiek sia ruszyła. 
„biegł za nią. Gdy siedziała szviac 
„siertlłk — przysiadł na tylnych łapkach 
koło iei nóg i przyzlada? sie jei robocie 

Na Andrzeja spogladał troche nie- 
ufrie ale nie uciekał od niego i pozwala! ' 


mu ` 


wiadomo —-jest królestwem rowerzystów... 
1 rzeba bowiem wiedzieć, że w Kopenhadze 
"a 850 tys. mieszkańców 500 tysięcy jeżdzi 
ta rowerach. 

Ciekawe jest jednak, co jest przyczyną 
wzmożenia się ruchu kolarskiego w Rzy= 
mie? Władze faszystowskie, wobec grożby 
pozbawienia. państwa importowanej = nafty, 
rozpoczęły gorącą propagandę zastąpienia 
automobili i motocykli —rowerami. W ten 
sposób unika się zużycia nafty. į oszczędza 
się istnicjące w kraju zapasy, a pozatem— 
iak głoszą propagandowe ulotki— sport ko 
Jarski jest bardzo zdrowy:i przyczynia się 
do rozwoju muskułów. 


artretycznyc 
a, stawów i mięśni 
laea się Tabletki Togal. 
Toga! powoduje spadek 


temperatury. CENA ŻŁ 150. 
J TOGAL PRZYNOSI ULGĘ CIERPIĄCYM 


| sie głaskać, 

— Jak go nazwiemy? — zapytała 
Marta, 

— Już go przecie razwułaś 

—.Ja? 
| — No tak, Powiedziałaś przecie 0 
nim: Lokator. 


Marta parsknela śmiechem. « 
— Lokator. Doskonale, niech sie ta 
nazywa, Ale gdybyśmy kiedv chcieli 
| wziać lokatora, trzebaby bvło wtedy. 
| albo pozbyć się psa, albo go przechrzcić 
| — Mam nadzieję: że bedziemy mieć 
„zawsze tvlko tego Lokatora przez duże 
t“. wiec nie będzie obawy ewęs'tual- 

nych nieporoziunień, 

— Marcinowa coś mruczała pod no 
isem ma tego biedaka. ..że to utrapienie 
z čim tylko będzie”. ale samn zabrala 
siè do zazrzania mleka. twierdzac, że 
ciepłe dla tego „zmarzlaka* zdrowsze 
| bedzie niż zimne, 
| — Ona mu krzywdy nie 
dnei, możesz być spokoðia, 

Andrzej i. Marta przez całv wieczór 
bawili się psem jak dwoje dzieci Eo- 
kator okazał-sie wesołym i figlarnym, 
Iłatwo dał sie rozdokazvwać. Dostał z 
"punktu kilka klapsów, edv zebami chwy 
tał za meble, lub z zapałem rzucał Sic 
do szarpania dywanów. 

Gdy w pewnej chwili Marcinowa we 
zła do salonu z iaka gosbodarska spra 
wa, ujrzała widok, który ja zzarszy!: 

Marta, Andrzej j Lokator barzszko 


zrobi ża 


, wali na środku pokofu na dywanie, Mar 


ta bvła potarzana. jak mała dziewszwi 
ka. włosy spadałv na czóło i oczy. sie 
działą po turecku. Naprzeciwko niej An 
drzei w pozycii półleżace. szamołtał 
sie 7 Lokatorem. któremu właśnie uda 
b» sie chwycić w zeby iero krawat. 1357 

* zaśmiewali sie serdecznie. -a pies 

"czekżł, 

— Że też to pańistwo tak sie pospli 
tują na podłodze z byle psom przyhłaeda 
A toż to niewidzian» rzeczy! — wyrze 
kała Marcinowa ze szczerem  oburze 
niem. 

— Marcinowo! zawołefcie* na niero: 
Lokator. Zobaczymy. czy iuż troche ro 
zumie swoie imie No. ziwołajcie — mó 
wila » ożywienem Marta. 

(d. ©. n.) 
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CHA ZESTOLICY 


Życie Warszawy w kilku w.erszach 


Na terenie Gocławka powstanie lotnis- 
ko turystyczne, które zastąpi używane do 
ćclów lotnictwa sportów ego i turystyczne , 
lotnisko Mokotowskie. Jak wiadomo, pole 
Mokotowskie przeznaczone Jest pod zabu 


eewę 1 przejdzie przez nie aleja Marszatka | 


Piłsudskiego oraz stanie taa. ko ziół Opa- 
trzności. Jak już donosiliśmy, rozstrzygnię 
to konkurs na regulację pola Mokotowskie 
ko oraz przyległych terenów. Gotowy jest 
również projekt Świątyni Opatrzności, W 
dmiach najbliższych nawąpi ogłoszenie 
konkursu na pomnik Marszałka, 
konkurs nie potrwa dłuże! jak sześć mie- 

ęcy. W okresie najbliższym będą więc u 
kojczone wszystkie prac? przygotowawcze 
' zostaną opracowane projckty potrzebne 
do budowy dzielnicy regrzzentacyjnej w 
Warszawie, Prawdopodu"nie już na wio- 
snę można będzie przystąvić do rovót ziem 
uych przy budowie alei Marszatka i wyty- 
czamiu trasy arteryj kon: uukacyjnych. Pole 
Mokotowskie trzeba będzie w najkrót» 
szym czasie zwolnić, Wobec tego, że lotni 
sko na Okęciu jest przeznaczone dla celów 
wo/skowych i komtinikacyjnych, dla lotni 
etwa sportowego niema tam miejsca. Spe- 
cialna komisja tereny pod to lofniska zna 
lazła na Gocławku na prawym brzegu Wi- 
sły. Znajdują się one znacznie bliżej śród- 
mieścia, niż lotnisko na Okęciu. Teren jest 
nizinny i równy. Większych trudność! tech 
nicznych z jego urządzeniem nie powinno 
być. Mogą natomiast powstać trudności z 
odwodnieniem terenu. Trzeba będzie prze 
prowadzić prawdopodobnie drenaż lotnis- 
ka i zbudować kanały odwadniające. Wo- 
bec tego, że grunta przyszłego lotniska 
sportowego należą do osób prywatnych, 
w najbliższym czasie nastąpi wywłaszcze 
nie tych terenów po ustaleniu granic przy 
szłego lotniska, 

y 

Mieszkańcy Marymontu, Bielan 1 okolic 
w ziożonym przez Tow, przyjaciół tych 
dzielnic. programie robót inwestycyjnych 
proszą zarząd miejski o uwzględnienie w 
tegorocznym  preliminarzu budżetowym 
sprawy przyśpieszenia budowy parku spor 
tów wodnych przy ul. Kamedułów od wy» 
lotu ul, Potockiej do ul, Krzemińskiego, 
Miejsce to, zużytkowane w celach sporto» 
wyrh i wychowapia fizycznego, miałoby 
wielkie znaczenie dla mieszkańców Żolibn 
rza, Marymontu i całej ciasnej północnej 
dzielnicy miasta, Zgłoszony projekt robót 
przewiduje pozatem zabezpieczene podmy 
wanych przez Wisłę skarpów lasku Bielań 
skiego oraz zabrukowanie kamieniem pol- 
wym, ułożenie chodnika i oświetlenie ulicy 
Tylżyckiej, Wkońcu Tow. przyjaci: Ma- 
ryńsontu, Bielan i okolic prosi zarząd miej 
ski o przeznaczenie placu przy zbiegu ul. 
Potockiej i Kamedułów na budowę domu 
lutowego i boisk sportowych. 


który to | 


KRATECZKI. 


Wódka i likier. 


mu iKapryśna irenka. u 


Siedziało w Szynczku zacne męskie 
towarzystwo i popijając szlachetne 
płyny, pospolicie wódką żwans, zastana 
wiało się, w jaki sposób człowiek żona- 
ty uniknąć moż3 awantury i twarzobicia 
gdy wraca nad ranem zalany do domu. 

Wreszcie jeder 2 obecnych wpadł 

„na gsnjalny pomysł: Nie chciał go jed- 
nak zdradzić, lecz postanowił odrazu 
wprowadzić go w czyn. Napisał kilka 
słów na kartce papieru, włożył ją do ko 
pzrty, zakleił į wręczył żonatemu Koni- 
pamowi z poleceniem, aby gdy wróci 
nad ranem do domu. oddał list Żorie a 
będzie miał zapewniony spokój twarzy. 
„Naturalnie taka okazja wymagała spe 
cjalnsgo oblania i gość o 4ej by? już zu 
pełnie gotów. Nóżki chwiały sie „wte i 
| wzwte”, jiezyczek również. wódka ude- 
| rzyła mu przytem na jakąś poetycką klap 
kę w mózgu i zalany kompari mówił tyl 
ko wierszem. 
Jakoś doszedł 


krętemi drogami do 


domu, otwiera drzwi mieszkania, hata- | 


suje przytem tak, że budzi żone: 

— Ach. tv pijaku, znowu jesteś u- 
chlamy ? 

— Nie uchlany żonzczko+ lecz tylko 
zalany, 

— Ja cię oduczę głupich dowcipów! 

— Od dowcipów mamy Flapów 4 Fli- 
pów. 

— Poczekaino. zaraz sie z tobą roz- 
prawię! 

— Cóż ci to szkodzi. że sie troszkę 
zabawię? 

W tym momencie przypomina sobie, 
że ma list dla żory. wręcza wiec go. 

Żona machneła ręką i czyta list: 

„Szanowna Pani. Aby Łaskawa Pa- 
ni mogła uniknąć fatygi z twarzobiciem 
Jej męża, my jego kompami daliśmy mu 
już kilka wytrzasków w Pani imieniu i 
ra Pani rachunek. Prosimy wiec a nie bi 
cie go więcej, gdyż kodeks karny po- 
wiada wyraźnie, Że nikt nie może vč 
dwa razy karany za to samo przesten” 
stwo”. Z poważaniem Stały Kompan. I tu 
mestępuje podpis. 

Żona jest troszkę zmartwiona? 

— Przyznaj, bardzo cie zbili? 

— Bili? Nię. Tylkośmy pili. 

— Może raroszcie zaczniesz mówić 
do rzeczy? 


ECHO 


— Nie mówię do rzeczy 
niechaj zaprzeczy. 

Naturalnie taka 
trwać tak dłumo, aż 
pójdzie spać. A rano 


Kto śmie 


żona zmęczy się 
złość jej już przej 


nad nocnem zajściem. 


W każdym razie system piśmiennych 


poświadczeń kolerów, że żŻoraty kom 


pan został już obity może się bardzo ła- 


two przvjąć j wydać piekne rezultaty. 


OBRAZA MONOPOLU. 
Stanisław Baranowski 
zapragnął umilić swoją samotność j za 
prosił wieczorkiem panienke [Iżejszyci 
obyczajów Irenę Filipównę. 
bardzo gościtry. 
wódy, dwa śledzie i 15 deka rozmaitości 
aby przyjąć swoją bogdanke kolacją. 
Irenka jednak posiada większe wy 


maęgania od życia i na widok wódki lekce 


ważąco powiedziała: 
likiery, konjaki i wina. 
cno dotknęła amanta, który snra? Irerikę 


nowskiezo na 1 miesiac aresztu. 
Jerzy Krzecki. 


DZIŚ, dnia 28 stycznia wieczorem; 
RASZYN. A 
15.15 Wladomości o eksporcie polskim 
16.00 Skrzynka P, K. O. 
16.15 Muzyka lekka w wykonaniu małej Or- 
kiestry P, R. 
16.45 „Cała Polska śpiewa” 
17.00 Wielkie i drobne wynalazki 
17.15 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
Polskiego Radja 
17.50 Skrzynka językowa 
18.00 Koncert kameralny 
W przerwie około godz. 20.50: Dzien- 
nik wieczorny oraz Obrazki z Polski współ 
22.80 Odczyt dla lekarzy 
2800 Wiadomości meteorologiczne dla že- 
glugi powietrznej 


28.05—28.20 Muzyka taneczna w wykonaniu 


małej orkiestry P, R 


Łódź, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
15.12 Przeglal pglełdowy łódzki 
18.30 Aria z radjostuchaczami przepro- 
"wadzi dyr, B. Pawłowicz 
8.40 O wszystkiem potroszku 


Pijany student uderzył ksiedza. 


Tłum usiłował awanturnika zlinczować. Em 


Z Zawiercia donoszą: 

Obok restauracji Cichonia na ul. Ko- 
ściuszki w Zawierciu miał miejsce nie- 
zwykły wypadek pobicia ksiedza. 

Według zeznań naocznych świadków 
zajścia, spowodował ję nisjaki Dąbrow- 
ski. student Politechniki Warszawskiej, 
który, kędąc podchmielony» podszedł do 
idącego ulicą księdza Seweryna Berga, 
prefekta szkół powszechnych w Za 
wierciu bez żadnej przyczyny uderzył 
go dwukrotnie. 


ANDRE BIRABEAU, 


Zegarek. 


Jan - Paweł Costoliere opowiadał: 
* — Zegarek stryja Adolfa był podobno 
pierwszą rzeczą, jaka zainteresowała mnie 
w życiu. Gdy znajdowałem się w okresie, 
kiedy świadomość wzroku dopiero budziła 
się w mych oczach, ręce moje nie umiały je- 
sžəze zacisnąć się, a z ust płynęła tylko ślina, 
wuj mój, trzymając zegarek swój na łańcusz 
ku, obracał go nad głową móją, spoczywa- 
j0ą w kołyscę, a blask złota bawił mnic; 
później nieco, przykładał mi zegarek do u- 
cha, mówiąc: „Posłuchaj, jak się tu skrobie 
nałe zwierzątko”. Nie rozumiałem tego, co 
ni mówił, lecz słyszałem szmer poruszają- 
ègo się żyjątka i cieszyłem się. 

Kilka lat później oznajmił mi: „Odziedzi- 
zysz ten zegarek po mojej śmierci!“ 

Zegarek był złoty i ciężki, nakręcany klu- 
zykiem, ozdobilonym arabeskami, o szkle 
vypukłem, jak oko krótkowidza. Wuj Adolf 
ofrzymał ten zegarek od swego dziadka, — 
Widzę jeszcze biednego wujaszka, jak trzy- 
mając zegarek za jego kółeczko, by mi go 


pokazać, mówił z powagą, unosząc palec do ' 


gör $ 

S Posiada podwójną wartość klejnotu 
wspomnienia. 

Powaga fa zaimponowała mi ogromnie, 
onieważ była rzeczą niezwykłą u wuja A- 
lfa, Kochany wujaszek zazwyzzaj miał mi- 

pę nicokreśloną — jednoczesnego zadowo- 
l nia i znużenia właściwą dawnej cygá- 
merji. Wprawdzie miał zawóq stały, a na- 
wet poważny, bo handlowy (był przedsta- 


gląd studenta. Mieszkał, zresztą, jeszcze Y 
Quartier Latin. Zainstalował się tutaj ongi 
dia studjów prawa; wobec tego, że jakoś mu 
nie szło z nauką, pozostał tu ponad termin 
określony. Później zaś, wyrzekłszy się stu- 
djów nie wyrzekł się dzielnicy. Po trzydziestu 
latach widywano go jeszcze na tarasach ka- | 
wiarń bulwaru Św. Michała, i nadal jeszcze 
mieszkał w tymże hotelu, co dawniej, na uli- 
cy Monsieur-le-Prince. 

Nosił wiązany z fantazją krawat, nieod- 
prasowane ubranie i kapelusz nabakier, Był 
ujmujący w obejściu i czarujący. 

liekroć ojciec mówił do matki: „Twój 
breil“, wzruszał ramionami i witał go chło- 
dno, gdy zjawiał się u nas na obiedzie, lecz 
rezerwa ta tajała szybko: juź po kilku minu- 
tach śmiał się serdesznie z opowiadań. wuja. 
[Fanieiam również, jak mawiał ojciec (z pew 


go >lagiera, jak twój bratt“ Dodawał także: 
| „Nawczył się tego w obcowaniu z kobietami!” 
| Ch do mnie, obietnica wują: „Odziedzi- 
czysz ten zegarek po mojej śmierci!" zafra- 
powałe mnie wielce, Myślałem wciąż o tem. 
a jak przyznać muszę, z pewną niecierpiiwo- 
ścią, doznając uczucia, jak wobec zabawki, 
której dotknąć mi nie było wolno. Cudowne 
są zazwyczaj rzeczy obiecane, których ofia- 
rowenie odwieka się trochę! Wuj nie był bo- 
gatv, więc nie przynosił mi zabawek, to też 
gdy przychodził do nas, nie patrzyłem miu na 
ręce, a spoglądałem na jego kamizelkę, gdzie 
rozpościerał się Jańcuszek od zegarka, I za- 
WSZE, w toku wieczora, znajdowałem spo- 
sobność wsunięcia mu się pomiędzy nogi i 
pociąga- 


pedstępnego wydobycia zegarka 


nym podziwem); „Niema, naprawdę, takie 


Awanturnika zdołano zatrzymać, a ze 
brany tłum ludzi usiłował dokonać na 
nim samosądu. czemu jednak przeszko- 
dziła policia. 

Dąbrowski jest synem bogatego zie* 
mianina z okolic Warszawy i od kilku ty 
godni bawi w majątku swych znajomych 
Kefersteinów w Kalinówce pod Zawier- 
ciem. 

Wieść o pobiciu ogólnie szanowane” 
zo w Zawierciu ksiedza wywołała duże 
bóruszenie. 


Dogaduszka może 


z ulicy Miłe 


Stasia jest 
kupił więc butelczyne 


— Czysta? Fuj... ja tam pijam tylko 
Obraza poczciwej czystej wódki mo- 


Sąd Grodzki skazał Stanisława Bara 


RADJO -KACI Ego 


s 
i 


Z POZNANIA donosżą: Słyszy 


„Miepoprawnych, którzy z dziwiivm upo kiego więzienia. jakie przewidywały 
rem, czv fatalizmem wracała do prze dawne kodeksy karne. Oskarżony 
|Stępczości, na ławę oskarżonych į sko Szumnarski liczy lat 51. Po raz- pierw 
[lei do wiezienia. Zdawaćby sie to mo Szy skazany więc został w 18-tym ro 
igin nieprawdopodobnem. aby człowiek ku życia i od tei porv stale powracał Ma 

j mógł mieć nałóg  mobełniania orze lawe oskarżonych. skoro tylko wy 


cierpianych 


wyroków sądowych! 


18.45 Muzyka z płyt 

1910 Program na dzień następny 
19.26 Koncert reklamowy 

19.85 Łódzkie wiadomości sportowe 
22,45 Łódzkie minuty literackie 


ŚRODA, dnia 29 stycznia, 
RASZYN. 

6.380 Pieśń poranna 
6.33 Pobudka do gimnastyki 
6.34 Gimnastyka 
7.20 Dziennik poranny 
8.00 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.03 Dziennik nołudniowy 
12.15 Higjena jamy ustnej — pogadanka 
15.25 Chwlika gospodarstwa domowe 
10.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.30 Koncert ze Lwowa 
16.05 Opowiadanie dla dzieci (z Poznania) 
16.20 Koncert chóru męskiego „Echo* — 

z Katowice i w" 
16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja 


Z towana f : 

1736 Recital RT prof. Pawła Loh- 
mana CZW, 

17.50 „Świat się śmieje” — przegląd humo- 
ru zagranicznego 

18.00 Koncért warszawskiego kwartetu smy 
czkowego 

19.40 Wiadomości sportowe ogólne 

19.50 Reportaż aktualny 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Obrazki z Polski współczesnej 

21.00 XXII audycja z cyklu: Twórcżość Fry- 

|. deryka Chopina (1810—1849) 

121.35 Kwadrans poetycki 

21.50 Q sklepach fabrycznych — pogadanka 
dła kupców ; a 

22.00 Muzyka taneczna w wykonaniu małej 

| orkiestry P, R. 

28.00 Wiadomości 
glugi powietrznej 
ŁÓDŹ, iak Raszvn, z wviatkiem: 

7.50 Program na dzień bieżący 

TAK Pare ipformacvi 

13.30 Muzyka z płyt 

1512 Przegląd giełdowy łódzki 


meteorologiczne dla że- 


się 
(często 6 przestępcach nałozowych. lub 


smutny rekord 14 prawomocnych i od 


„|, Pierwszy raz skazayy został Szum 
narski w 1902 r, — į od tei pory prawie 
bez przerwy już svpałv sie nowe wy 
roki, Opiewała one rozmaicie — na 6 


1 


| 
k Młodzież mówl o sobie (dyskusja nłe- 


Chcesz by cera ci nie zbrzydła 
bierz do mycia„PIXIN. mydla. 
I LTC WRP E ERZE ZOTAC ZZO TRZY UT TAA 


Smutny jubileusz przestepcy 


E 15-ty wyrok sądowy. HM 


dzie i przechodzi do rorządku dziennego | 


- stępstw szedł » więzienia, Za większe i mnićj 
i | A jednak żywym przykładem takiego Sze kradzieże. rozboje. napady rabun 
|psychopatycznezo typu žest nielaki Sta kowe.. 
nistaw Szummarski. który zajał po raz Łącznie spędził w wiezieniu około 
. Diętnastv ławę oskarżonvch. Tym ra 30 lat! Dwa razy tvle ile przewiduje 
zem przed sądem grodzkim w Pozna ustawa karna 7a najcięższe przestep 
„ | niu. stwa iednorazowo. wyłaączaiac oczywi 
Karta karna oskarżonego Szunmar ście kare śmierci. lub dożvwotnezo 
skiego przedstawia swego rodzaju viezienia. które zreszta czesto sgrani 


cza się do owych lat pietnastu, 


Tym razem osk. Szumnarski stanął 
kradzieży 

dopuścił 
Osnchowej 


| przed sadem pod zarzutem 
„drobnych ruchomości, jakiej 
|sie w mieszkaniu Barbary 
w Poznaniu. 


— Kiedy oskarżony wyszedł 
mo z więzienia? — spvtał ssdzia. 
— 14 października ub. roku. 

— 7a co siedział? 
— Za napad rabunkowy. 
— Ile dostał wówczas? 
Pięć lat ciężkiezo wiezienia. 


— I tak odrazu znów poszedł Kraść, 


na druri dzień? 
— Wysoki sądzie. byłem głodny. 
nie miałem grosza 
nie miałem co jeść... Prosiłem {et pani 
aby mi coś dała, ale ona nie chciala. 
Wiec gdy wyszła z domu — włedv 
ukradłem.. Z nedzv, wysoki sadzie... 

Przesłuchany świadek Barbara OSt 
chowa motwierdziła wvmodek kradzie 
ży. Oskarżycie! publiczny. starszy 
przod. PP. Gawroński wniósł o zasto 
sowanie ustawy karnej. 

Sędzia zamyślił sie, « nastepnie 
oświadczył. że przy tak wylatkowych 
okolicznościach wyroku nie wvda za 
Pz ini 2 

W sobotę o godz. 12 sedzia aroomi 
Rylski ogłosił wyrok. moca którego 
oskarżony Stanisłam Szumnarski Sk3 
‘zany został na ieden miesiac aresztu. 
Niesłychanie łagodny wymiar kary. jak 
na rocvdvwiste: spowodowanv został 
działaniem oskarżonego w nedzy. ©% 
sad przyfał za udowodnione Ponadto 
|skradżone przedmioty zwrócono wła 
ścicielce. 


A zatem piętnasty wyrok! Smutny fu 
bileusz... 


" 
—— 


ZZ BIK, z CZK Z a CY RA AE SE] 


18.20 Felieton p. t. Zwierzęta w wierzeniach 
ludowych — wypowie A. Piuskowska 

19.10 Program na dzień nastepny 

19.20 Koncert reklamowy 

19.35 Łódzkie wiadomośi sportowe 

23.05—28 30 Muzyka taneczna z płyt 


E.NA, 


jwicielem kopalni węgła) ale zachował wy- |niem za łańcuszek Niekiedy zdobywałem się 


na odwagę powiedzieć szczerzę: „Wujaszku, 
pożycz mi na chwilę „mój“ zegarek!“ I ni- 
gdy dość napatrzeć się nie mogłem jego zgię 
tym zlekka wskazówkom i napisowi we- 
wnątrz, po otworzeniu pierwszej koperty: 
„Cyłidre, huit rubis, Nr. 3466“. 

Któregoś dnia doznałem wielkiej niespo- 
dzianki: wuj pojawił się u nas bez złotego 
pasma na kamizelce — od kieszonki do kie- 
szonki. 

— Wiijaszku! — zawołałem, — Cożeś zro 
bił z zegarkiem? 

Odpowiedział mi z pośpiechem: 

— Oddałem go do naprawy. jest u zegar- 
mietrza. 

Po jego odejściu rodzice rozmawiali o 
wuju. Tak bywało zawsze: w obecności jego 
ojęiec pozostawał pod jego urokiem, ale póź- | 
niej uwolniwszy się spod niego, wpadał w 
zły humor, niezadowólpny, że dał się ocza- 
rować. Tego wieczora rzekł: 

— Jest niepoprawny! Widziałaś przecież- 
znowu odniósł zegarek do lombardu! | 

Przy wiózeniu się z wujem, zaraz zagaa* 
nąłem go: 

— Wiujaszku! Do jakiego tô 
du“ odniosłeś zegarek? 

Zrozumiał odrazu, zarumienił się, jak ni- 
gdy dotąd nie widziałem rumieniącego się 
człowieka. coś wyhbełkotał i odwróci się ste 
mnie. Nasiępnego razu, pdy przyszedł na 
obiąd, miał zegarek w kieszonce. 

Ale — iak słusznie stwierdził ojciec 
był niepoprawny: lubił tarasy kawiarń na 
bulwarze Św. Michała i przyjemności, kt 
rych pragnienie budzą spojrzenia . kab'o 
To też od czasu do czasu, zwłaszcza Dud ko- 


„lom-bar = | 
| 


| oddać 


nlec miesiąca, widywałem go bez ZA. | 
Znacie potęgę Wrażliwości dziecięcej, Mie po | 
frafijem pomyśleć o wuju bez myśli o jego | 
zęgarku. Obiecanym mi zegarku! Gdy ocze- | 
kiwaliśmy go, zastanawiałem się zawsze: | 
„Czy przyjdzie dziś z zegarkiem, czy bez ze- | 
garka?" A z chwilą, gdy wchodził do nasze- 
go salonu, patrzyłem natarczywie i bruta'nic 
na jego kamizelkę. A on widział to. Powsta- 
walo pomiędzy nami coś nakształt d'alogu 
bez słów; powiem bez przesady: nawet ma- 
łege dramatu. O ile udało mu się wykupić ze. 
garek, mówił donośnie, ostentacyjnie bawił 
się łańcuszkiem j odniecheenia spoglądał na 
zegarek, a gdy ten jeszcze był zastawiony, 
unikał mego spojrzenia i nie odpinał marv- 
narki. wbrew żwyczajówi, gdyż należał do 
gatunku lućzi, którzy lubią nadmiar wygody. 

Kochany wuj Adolf! Kóchał mnie bardzo, 
i jestem przekonany, że pragnął być boga- 
tym by po śmierci swej odstąpić mi całe 
swoje mienie. A posiadał jeden tylko cenny 
przedlmiót — zegarek śwego dziadka który 
hyt... wył jakby sercem jego, I pragnał mi go 


Pewnego dnia matka moja, żatroskana 
rzekła mi: 

— Ubierz się! Idziemy odwiedzić wuja 
Adolfa. Zazhorówał podobno. 

Nigdy dotad nie byłem u niego w hotelu 

Hrfet był bardzo skromnego wyglądu. Za 
zamkniętemi drzwiami słychać było śmiechy 
Na schodach spotkaliśmy młodą jeszce. na- 
szminkowaną kobietę. W pokoju wuja Adol- 
fa było dużo kurzu, ale małó mebli, i unosił 
"ie dziwny zapach, jakby złóżeny > se”ii ko 

h zapachów. Wuj leżał na starym tap- 

czanie, wychudzóny, z dziwnie błyszczącem: i 


ozzyma, Mema uściskała go, zmartwiona i 
zdziwiona: 

— Jakto? Był doktór i nic ci nie zapisał? 

Ruchem głowy wuj wskazał kartkę pa- 
pieru, leżącą na stole. 

-— Zapisał mi całą masę leków. Aż zde 
wiele. 

— I żadnego nie kupiłeś? 

Wuj objął wzrokiem nędzny, tak obcy 
pokój. 

— Nie mogiem — rzekł krótko. 

— Ależ Adolfie! — oburzyła się mama — 
wystarczyło tylko zwrócić się do mnie! 

— Nie.. Zbyt często już oszukiwałem sie+ 
bie, mówiąc, że jestem chory... A teraz, gdy 
jestem naprawdę <hory, nie miałem odwagi .. 

W tej chwili otworzyły się drzwi i weszła 
posiugaczka, 

— Załatwionż — rzekła. — Oto zegarek 
pana. 

Odbierająz zegarek, wuj uśmiechnął się 
do mnie. Nigdy nie zapomne czułości tego da 
Ickisgo już spojrzenia. Następnie zwrócił się 
do manty: 

— Poimujesz — rzekł — mamy kanies 
miesiąca... Nie moglem jednocześnie zarłacć 
za lekarstwo i wykupić zegarek... Musiałem 
zdecydować się na wybór jednego luh dru- 
g'egr... Bowiem, gdyby mi sie nrzvtrafito nie 


| E7 szęście, musiałbym się wstydzić, że nalez 


nie zas'*nie tutaj swego zenarka 
Umar kilka dni później. Częstokroć mv- 
ślę — i czuję się tem zarazem zażenowany 
i wzruszony — iż biedak umarł Glateso, że 
wołał wykupić zastawiony zegarek, niż wy- 
ać pieniądze na lekarstwa,,, 
Tłum. L. M. 
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SPORT. 
Czy P.Z.P.N. pozostawi klubom 


całkowitą swobodę? 


ECHO" 


Sport w kilku siowach. 


Zespój bokserów IKP wyjeżdża na naj- 
bliższą* niedzielę do Częstochowy, gdzie ro- 
zegra towarzyski mecz drużynowy z tamtej- 
szą Makabi /w 7-iu wagach). Drużyna IKP 
wyjeżdża do Częstochowy w następującym 
składzie, waga papierowa: Kwiatkowski, w. 


kiego Związku Dziennikarzy Sportowych, 
Zebranie to odbędzie się o godz. 17-ej w pier 
wszym i o godz. 18 w drugim terminie. 

W niedzielę 2 bm. odbędzie się w lokalu 
przy ul. Srebrzyńskiej 10 doroczne walne ze 
branie Łódzkiego Okręgowego Związku Lek 


Na walne zebranie PZPN, które się odbe 
dzie w dn. 22 i 23 lutego, Liga zgłosiła na 
stępujące wnioski: 

1) Tworzy się przy PZPN Wydział Spraw 
Sędziowskich; wydziały takie powstają rów 
nież i przy OZPN. Kompetencje wydziałów 
SS. określą regulaminy uchwalone przez 
Walne Zgromadzenie PZPN względnie regii 
laminy nadane przez PZPN. na mocy Spe-- 
cjalnej uchwały Walnego Zgromadzenia 
PZPN. Wydziałem SS. dla spraw Ligi PZPN 
jest Wydział SS. przy PZPN. 


sach Okręgu na tych samych prawach, jak 
inne drużyny t. zn. że przechodzą do klasy 
wyższej w wypadku zdobycia mistrzostw 
w odnośnej kiasie względnie spadają do 
klasy niższej w wypadku zajęcia miejsca, 
które powoduje spadek. 

4) Znosi się uchwałę Walnego Zgroma-- 
dzenia PZPN o karencji graczy. 

5) Kluby winne zgłosić listy graczy, na 
których jeszcze jako czynnych graczy refie 
ktują; gracze mie objęci temi listami PZPN. 
traktować będzie jako niestowarzyszonych I 
niepodlegających karencji. 


muszą Szwed, w. kog. Grabor, w. piórk. Ba-| koatletycznego. 

growski, w, lekka Kowalewski i Gołębiow= — Czołowi szermierze łódzcy wyjadą w 

ski, w. półśrd. Durkowski. końcu bież. tygodnia na Śląsk, gdzie wezmą 
Z okazji olimpijskich Igrzysk Zimowych | udział w mistrzostwach Śląska, które postu 

w Garmisch Partenkirchen odbędzie się | żą za eliminację przed ustaleniem reprezen- 

gwiażdzisty zlot samolotów sportowo-tury- | tacji na. Olimpjadę. 

stycznych, W zlocie tym Polska reprezento- Mecz zapaśniczy o mistrzostwo drużyno- 

wana będzie przez zespół, który uda się do |we okręgu między IKP a Kruszeenderem, któ 

Garmisch na dwóch samolotach — RWD IB| ry miał się odbyć w niedzielę znów nie do- 

Na jednym aparacie polecą kpt. Pawelek (pi | szedł do skutku, gdyż zespół Kruszeendera 

lot) i dwaj pasażerowie pp. Grabiński i Bu- | do Łodzi nie przyjechał. 

jak, a na drugim por. Włodarkiewicz (pilot) Klub KE. wogóle zamierza wycofać się z 

i por. Grabicki (obserwator). mistrzostw drużynowych, które w tym se- 
Trasa z Warszawy biegnie do Gdyni, Po 


zonie przewiekają się wę sposób dotychczas 


2) Rozgrywki o mistrzostwo Ligi PZPN 
jak również i o mistrzostwo klas niższych 
odbywają się w dwu turach poczynając od 
wiosny, kończąc na jesieni, tj. odbywają się 
w ciągu roku kalendarzowego. 

3) Drużyna spadająca z Limi gra automa 
tycznie w Lidze Okręgowej (gdzie istnie- 
ją) względnie w kl. A odnośnego Okręgu. 
W tym wypadku drużyna I B spada auto- 
matycznie do klasy niższej, o ile grała w|karskiego organizowanego przez członków 
Klasie A, wzgl. Lidze Okręgowej. Drużyny| PZPN młodzieży szkolnej. 
rezerw ligowych grają w odpowiednich kla- REEF i 


W.K.S. pierwsz 
| mówi OSTATECZNE WYNIKI, 


W lokalu Klubu Sportowego Tramwa| Zespół Pocztowego P. W.j W.F.: Bar 
jarzy przy. ul, Żwirki nr. 4*a odbyło się | tosik» Górka, Siekiera, Zylbert. 
ostatnie spotkanie o drużynowe mistrzo+| Ostateczny wynik drużynowych zawo 
stwo okręgu łódzkiego w szpadzie i sza| dów szermierczych w szpadzie i szabli o 
bli między Wolskowym Klubem Sporto- |mistrzostwo okręgu łódzkiego jest na* 
wym — Pocztowem P. W. i W. F. z wy | stępujący: 
nikiem 28 i pół: 3 i pół ra korzyść WKS. I mefsce: Wojskowy Klub Srorłowy 
Wynik w poszczezólnych broniach | szpada 41 į pół, szabla 41, IT miejsce: Po 
był następującyt licyjny Klub Sportowy szpada 18 i pół, 
Szpada 13 i pół * 2] pół. szabla 15:1-|szabla 27, IM miejsce: Klub Sportowy 
Zespół WKS. stanowili: por. Spiecho |;iTramwajarzy szpada 21 į pół szabła 17, 
wicz, ppor: Ostańkowicz, Włocki, Kazi- | TV miejsce: Pocztowe P. W. +W. F+szpa 
młerczak. Y da 14 j pół, szabla 11. 4 


O$TRZEGAMY PRZED LAVINANI 


Towarzystwo Krzewienia Narciarstwa ły wielka, dzięk! świeżym opadam śnieżnyni 
Państwowy Tnstytut Meteorologiczny prze-- Przypuszczalnie do końca stycznia w 
strzegają narciarzy udających słę na wy-|górach utrzymują Se dobre warunki nacdar 
cieczki narciarskie w Tatry przed niebezpie 
czeństwem lawin, których możliwość 


6) PZPN winien ogłaszać kalendarzyk 
zawodów międzypaństwowych na dany rok 
najpóźniej da dnia 15 lutego każdego roku, 

7) PZPN. pozostawia klubom całkowitą 


swobodę w pertraktaciach w sprawie zawo 
dów z drużynami zagranicznemi. 


8) PZPN. wtnien wszcząć ponowne stara 
nia w kierunku dopuszczenia do sportu pit- 


jesti nia atmosferyczne, 


 ——— 


skie. Możliwe są dalsze śnieżyce ! zabttrze- |fkoatletyce, grach sportowych I boksie, 


znania, Torunia, Lwowa, Krakowa, Wiednia 
Pragi, Berlina, Hamburga, Frankfurtu, Mag 
debiurga, Monachjum i do Garmisch-Parten- 
kirchen I wynosi 3500 klm. Lądowanie mu- 
si nastąpić w dniu 5 lutego w Garmisch- 
Partenkirchen, 

W nadchodzącą niedzielę, dn. 2 lutego od 
będzie się w Katowicach mecz piłkarski mię- 
dzy reprezentacją Śląska a drużyną kombi- 
nowaną złożoną z najlepszych piłkarzy Pol 
skich, 

Mecz ten będzie płerwszym treningiem 
przygotowawczym do wyłonienia reprezenta 
cji Polski na mecz międzypaństwowy z Bel 
glją w dniu 16 lutego w Brukseli. 

W, dniu 7 lutego rozpoczyna się w Kało 
wicach tygodniowy obóz treningowy przy 
udziale 26 nailepszych piłkarzy polskich. 

W dniu jutrzejszym t. J. w środę 29 b. m. 
odbędzie się w lokalu Syndykatu Dziennika 
rzy Łódzkich przy ul. Piotrkowskiej 121 do- 
roczne walne zgromadzenie oddziału 16dz- 


|— 


ji Chińczyków na olimpjadzie 
Rozłam w Lidze Austrjackiej 


w Austriackiej Lidze Piłkarskiej nastąpił 
ra pa Niektóre kluby usiłowały przeprowa 
"dzić reorganizację Ligi, na to pozostałe dru 
żyny się nie zgodziły. (W, rezultacie szereg 


drużyn, Ki 
wystąpiło z Lig. “F 
Chiński Komitet Olimpijski postanowił 


wysłać na olimpjadę berlińską 100 zawodni 
KÓW z tego 80 czynnych sportowców. Chiny 
będą reprezentowanę w, piłce nożnej, w lek 


PUP 


— = 


NIEPRAWDZTWE POGŁOSKI. 
Państwowy Urząd Wychowania Fizycz-- 
nego komunikuje, że wiadomości o znianie 
na stanowisku referenta prasowego PUWFP. 


nienotowany. 


Zarząd Ligi PZPN. ukonstytuował się w 


następujący sposób: — prezes — inspektor 
Geib, wiceprezes — mjr. Kempski, drugi wi 
ceprezes 1 przewodniczący wydziału gier i 
dyscypliny — kpt. Kublin, sekretarz — Dre 
wniak zastępca — Bergtal, skarbnik — dr. 
Rokita, zastępca — Wydrych, członkowie 
Zarządu dr. Tyczka, dr. Lustgarten, dorad- 
ca lekarski — dr., Luxemburg, kapitan 
związkowy — p. Przeworski. Stałym delega 
tem Ligi do PZPN jest płk, Żołędziowski. 


Wiadomości sportowe 
=z Pabjanic. 


Miejski Komitet WF. i PW. nosi Się z za 
miarem zorganizowania na terenie Pabjanic 
Międzykiubowego Komitetu Organizacyjnego 
jako ciała doradczego Miejskiego Komitetu 
dia spraw związanych z postawieniem na 
należytym poziomie kwestji wychowania fi- 
zycznego w  pabjanickich klubach sporto- 
wych. 

Do Międzyklubowego Komitetu weszliby 
przedstawiciele wszystkich z terenu Pabja- 
nic klubów I stowarzyszeń sportowych. 

Myśl zewszechmiar godna realizacji. 


ZAWODY O MISTRZOSTWO PABJANIC. 

Pabjanicki Podokręg Gier Sportowych 
przy pomocy Tow. Sport. „Orię” organizuje 
zawody o mistrzostwo m. Pabianic w koszy 
kówkę i siatkówkę dla drużyn męskich [Í 
żeńskich, oraz zawody, jednostkowe | zespo 
towe w ping-pong. W. zawodach mogą brać 
udział wszyscy zrzeszeni w kkibsch spar- 
towcy z Pabjanłc. 


z 


„Łódź Swoim Harcerzom*, 

Przypominamy wszystkim przyjaciołom į sym 
patykom harcerstwa, że tylko kilka zaledwie 
dni dzieli nas od spotkania się na wielkim atrak 


sze Złóż ofiarę 


na Polski Fundusz Olimpijski 


NIEWIELE — ALE DOBRE 


KIERUJĄC SIĘ TĄ ZASADĄ 
ŻĄDAJCIE TYLKO WINA £. 


SKRZYNKA DO LISTOW. 
ATETEA FOTA "TOT SEHE 2 LR BET E) 


Wię 
ERN 
Szanowny Panie Redaktorze! 


Poruszając w „Echu“ spra- 

k z gsr 2 
wę programów P.R. nie przypuszczał Pan 
zapewne, że artykujem tym zasłużył Sobie 
na wdzięczność ze strony robotnika łódzkie 
go. W artykule Swym pominał Pan jednak 
kilka innych niemniej ważnych spraw. Za- 
znaczył Pan, że P. R. nadaje zbyt wiele mu- 
zyki poważnej, gdyby to tylko jedno było. 
to możnaby sie było z tem jakoś pogodzić. 
Lecz P. Radjo popiera przedewszystkiem 
muzyke i piosenkę obca, a jeżeli zabrzmi 7 
łośnika P. R. jakaś piosenka polska, to ja 
iś foxtrot, slowfox, lub temu podobne szka 
radzieństwo, które tylko drażni uszy j ner 
wy polskiego robotnika. Zbyt wiele czasu 
oddaje P. R. obcym  kompozytorom, zbyt 


KOMUNIRAT 


WAGONS-LITS COO. 


Inauguracyjna 
wycieczka 
mis „BATORY” 


(ULANIEW POŁUDNIA 


Split, Barcelona, Casablanca, 
Madera, Lizbona, Londyn, Gdynia 


Odjazd 21 kwietnia. Od zł. 490.— 


Zniżki indywidualne 


do KRYNICY 


Miejsca do leżenia 


do ZAKOPANEGO 


cej polskiej muzyki 


w Polskiem Radjo. 


wiele mamy płosenek ]. Szmidta, Z. Terne, 
$zlemińskiej i Ady Sart, a zbyt mało słyszy 
my melodii swojskich, ludowych i poważ-- 
nych naszych kompozytorów, którzy nie 
ustępują w niczem obcym, a są tak zrozu- 
miałe dla duszy Polaka i miłe dla ucha. Ro- 
botnik i rolnik polski po wyczerpujpcej cało 
dziennej pracy zasiada przy głośniku z ta 
nadzieją, że usłyszy swoja rodzima piosel- 
kę lub muzykę, lecz zamiast niej rozdziera 
mu uszy į nerwy foxtrot, lub slowfox, które 
może byłyby mife dla murzynów w Afryce, 
lecz nigdy dla  spracowanego rabotnika i 
rolnika polskiego. Panowie z P. Radja nie li 
czą Się wcale z naszem umiłowaniem swoj- 
skiej muzyki i piosenki. Im się zdaje, że ru- 
kując ze swych programów kompozytorów 
palskich. a dając w ich miejsce obcych, zdo 
będą sobie uznanie i sławę u obcych. Myla 
się. PoBtępowaniem swojem narażają na 
kpiny P. Radjo, Już dzisiaj słyszymy często 
od naszych kolegów robotników niemieckich 
że Polska nie posiada w swej muzyce nic 
tak pięknego iak oni Niemcy, bo gdybyśmy 
posiadali to P. Radjo by sie tem zaintereso 
wało. „My Niemcy nadajemy przeważnie 
muzyke naszą. obcej nam nie potrzeba, wy 
starczamy Sobie”, To sa ich słowa. I jakie 
bolesne dla nas robotników polskich. 

Szanowny Panie Redaktorze! Gdy już 
Pan zabrał raz głos w tej tak ważnei sora- 
wie, niech Pan nie poprzestanie na tym ied- 
nym artykule, nięch Pan porusza te sprawę 
tak długo. aż ci panowie zbudzą się i zrozu 
mieia, że są pracownikami Polskiego Radia 
i dadza nam to do czego wyrywa się nasza 
polska dusza ł polskie serce. My robotnicy 
polscy. kochamy naszą polska muzyke i pio 
senke i nie damy iej sobie wydrzeć i nie da 
m» iei na zepchnięcie na ostatnie miejsce. 
Murzyńskie foxtroty i slowfox'y moga ci pa 
nowie nadawać dla siebie I dla zwolenni-- 
ków tych dzikich melodii po gódz. 21-el to 
iest wtedy, edy mv ludzie pracy udaiemv 
się na spoczynek, by nabrać nowych sił do 
wyczerpującej pracv. 

Jeszcze raz dziękuję Sz. Panu Redaktor 
wi za poruszenie tej sprawy na łamach Swe 
mo poczyłtnego cisma i prosze Go, by ze- 
chcial zamieścić również ten list za co zgó- 
ry dziękuie. ' 
i Z poważaniem 

St. Wocaiewski. 


są pozbawione wszelkich podstaw. cyjnym raucie, który odbędzie się 1 lutego rb, 


w sajach T-wa Śpiewaczego 11 Listopada 21. 


«4 Sala przyozdobiana kwieciem, pięknemi o wy 
VINONIA ŻĄDAJCIE | sokim pozłomie artystycznym tkaninami „Sztu- 
99 WSZĘDZIE |k Huculskiej'*, Doborowa orkiestra, niespodzian 


ŁÓDŹ, ANDRZEJA 7. kt, atrakcje, konkurs taneczny, smaczny bufet, 


tak pięknie zapowiadającej się zabawy, 7" 

Wejście tylko za zaproszeniami, które naby- 
wać można codziennie w lokalu Związku Harcer 
stwa Polskieko ul, Pierackiego 9, poczynając od 
dnia 29 stycznia rb. w godzinach od 13% do20-ej. 

A więc pamiętajmy. Wszyscy 1 lutego z du 
żym zasobem humoru spotykamy się na raucie 
„ Łódź swoim harcerzom”, 


Bezpłatnie — Bez żadnej dopłaty 


"= Nie przywyłaj Kudnego wysie 
grodzenia QCzytelniku! Pozwól mi 
bespłatnie w celach naukowych na * 
gamadzie astrologji i obliczeń ka- 
balistycznych wybrać dla Ciebie 
odpowiedni, mczęśliwy numer lo 
mu Loterji Państwowej. Podaj je 
dyńle rok i mlesiąc urodzenia. 
(wef pod uwagę, że ja, Szyller- 
Szkolnik, jestam człowiekiem wio- 
dzy, autorem wielu pras nauk- © 
wych, redaktorem poczytnego * 
pisma „wit“ (Wiedza Tajemna), 
wybieram szczęśliwe numery losów 
Loterji Państwowej zupełnie bezinteresownie, nie pobleram 
ma to żadnego wynagrodzenia, nawet w razie wiolkiaj wy» 
granej, Jedyną dla mnie n w razie wygranej 
jest prenumerata mego piema „Swit“ (Wiedza Ta- 
jemna), Na los nr. 122627, wybrany przezemnie, pudla 
wygrana 150.000 zł. Na niewielką ilość wybranych nume- 
rów padlo mnóstwo wygranych, s braku miejsca podaje- 
my tylko miektóre: Antoni Szwej, Ząbkowice gm. Wój- 
ków Kościelne = 10.000 sł., Eugenja Zausznicka, Bank 
Rzemieślniczy, Włocławek 5.000 zł., Cabała Józef, Lima- 
nowa, urzędnik rafinerji 10,000 mł., Frychel, Katowice, 
Brunów Wodospady $ — 5,000 ał., Aksiuczyrówna Helena, 
p-ta Hołabicze 6.000 sl, Marjan Łomnicki, Podhajce 6.000 
tì, Marja Madojówna, Stanisławów, Romanowskiego 0 — 
100.000 al., Jóref Balcerek, Nowa Wleń, Miarki 2 — 10.000 
sł., J, Morzyńska, Łask, saa kolejowa — 10.000 sł. 
Jóref Bogusławski w Wilnie, ul. Ostrobramska 11/6 «== 
100.000 at. Wacław Baranowicz, Gdynia, Wysockiego 33 =- 
B. Zalewakie= 


ALBUM DZIESIĘCIOLECIA POLSKIEGO 
_ RADIA. 

Zapowiadany oddawna ozdobny album 
„Dziesięciolecie Polskiego Radia" już uka-- 
zał Się w druku. Jest to pięknie t starannie 
wykonane wydawnictwo, które śmiało może 
równać się z zagranicznemi publikacjami te- 
go typu. Na 48 stronach doskonałego papie 
ru pomieszczono taką moc rzeczowych i rzu 
cających się w oczy czytelmikowi informa- 
cvi, iż stanowić ono może wzór dla tego ro- 
dzalu publikacyj. 

Zwarta treść albumu ilustruje poznanie, 
rozwój ł wzrost radiofonii polskiej na prze- 
strzeni lat dziesięciu. 

W tekście znajdujemy mnóstwo zdięć 
niezwykle ciekawych. A więc: wnętrza roz 


10.000 zł., Walerja Piątkiowicz, Kraków, 

go 24 — 10.000 ał. 

Na życzenie wykonam vna a | Twego cha= 
rzepowied r. 


raktere) _otraymass pieneni inio siymoga głośni warszawskiej i wszystkich siedmiu 
pong nawe ar i aeniea NONN. W |rozgłośni regionalnych, fotografie speake- 


rów stołecznych i regionalnych, fotogratie 
najwybitniejszych artystów i prelegentów 
PR., fotomontaże, grafiki itp. Wszystko to 
daje obraz niezwykle plastyczny wielkiej 
pracy i wysiłków jakie włożono w rozbudo 
wę i udoskonalenie tego niezwykle ważnego 
wynalazku o tak wszechstronnem znaczeniu 
społecznem i obywatelskiem. 

Album ten opracowało Biuro Prasy Í 
Propagandy Polskiego Radja pod naczelną 
redakcją dr. Władysława  Ktvszewskiego. 
Okładkę, układ i opracowanie graficzne w 
całości przygotował art. malarz Mariaj Te- 
rzy Malicki. Druk i klisze wykonały Zakła- 
dy Graficzne E. i Dr. K, Koziańskich w War 
szawie według fotografii nadesłanych z cà- 
tei Polski Album ten wydano w nakładzie 
100.000, Dotad 80.000 prawie radiosłucha-- 
czy zamówiło album dziesięciolecia. 

Album dziesięciolecia bedzie trwałą * 
piekna pamiatka dla wszvstkich przyjaciół 
Radia w Polsce, oraz stanie sie cenna pozv- 
cja dia każdego  bibljoffa i amatora artv- 
stycznie wydanych druków na tak wyvsok'm 
poziomie technicznym, zarówno pod wzyje- 
dem, ilustracy|. sk i treści artykułów: 


jestefń | kim być możesz, poradzę jak żyć, czy. 
nić Í postępować, aby zwycięsko przeciwsta» 
wić się losowi, Medjum Evigny wyszczególni 
najważniejwze fakty Twego życia, odpowie na 
szczerze pytania, doda energii, równo» 
wagi I otuchy, Na koszty pocztowe Í kancelaryjne zaiącs 
1 ał, w znaczkach 
: Poprzednio wybrane przezemnie numery są 
następnej Loterji Państwowej. Warszawa, 
TRodnkcja „Świt”, Żulińskiego 9 (dawna Zórawia). — 
Ogłoszenie załączyć, 26 


. | MAD w 


PRZED ROZPOCZĘCIEM WYKŁADÓW, 
Zebranie wstępne słauchaczów Społecznego 
Uniwersytetu Powszechnego. 


Społeczny Uniwersytet Powszechny 
Związku Organizatorów Pracy Narodowej, 
przed przystąpieniem do normalnej pracy, 
organizuję zebranie wstępne słuchaczów. 
Na porządku dzignnym będą referaty na te 
mat pracy społecznej, oświatowej i samio- 
kształceniowej. Zebranie odbędzie się w dn 
dzisiejszym w gmachu Gimnazjum Miejskie 
go przy ul. Sienkiewicza*6, o godz. 19. 

Zapisy na słuchaczów przyjmuje w dal- 
szym ciągu Sekretarjat Uniwersytetu co- 
dziennie w godzinach od 18—20 w gmachu 
Gimnazjum, gdzie również udziela sit 
szczep towych ipformacyj, pov , 


Co zgotować iutro na obiad? 
Kiupnik, pieczeń wieprzowa 7 kapysfa, 
budyń bułaczany z sosem gw itou yar 


niewątpliwie zaspokoją wymagania uczestników A 


mać możną w sekretariacie LTF. we wszyst 


są LTF. i sekretarza Wystawy p. Mieczys= 


lutego br. pod adresem: Lwowskie Towarzy 
stwo 
kich Nr. 1. 


Co nas po pracy rozweseli? 


kowska 150 


Str. 5 
Zycie ekonomiczne: 
BAWEŁNA. 
NOWY JORK: loco 11.90, luty 11.58, 


marzec 11.58, kwiecień 11.28 

LIVERPOOL: loco 6.19, styczeń 6.02, 
luty 5.97, marzec 5.94 

Egipska: loco 9.80, styczeń 9.55, marzec 
©.11, mai 8.81 

BREMA: loco 13.91, marzec 12.71, maj 
12.63, lipiec 12.54 


Waluty, dewizy i akcie 


Siabsza tendencja dla dewiz. 

Zebranie giełdy pieniężnej było mniej os 

Żywione, kursy przeważnie kształtowały się 
zniżkowo, 

Papiery państwowe — niejednolicie, 

W ćcziale papierów państwowych panos 

wat nastrój zmienny z odcieniem słabszym. 


Papiery procentowe. 
Dolarowa 5290, Konwersyjna 
Dolarowa 1919 r. 75.50, Stabilizac. 


B-ku Roln. 94.00, 7% BGK 88.25, 8% BGK 
94.00, 7% Obi. Kom. BGK 88.25, 8% Obł. 
Kom. BKG 94.00, 54% BGK 1 į 2—7 em. 
81.00, 5!1:% Obl. Kom. BGK 1. 2-3 i 3 N em. 
561.00, 7% Przem. Polsk. 83.50, 3% Przem. 
Polskiego 90.50, m. Warszawy 57.50. m. 
Warszawy 1983 r. 55.25. K nwersyjna m. 
Warszawy 1926 7 em. 56.00. 8 i 9 em, 56.75 
Małe obroty akcjami. 

, Zainteresowanie papierami dywidendówa 
mi było ograniczone, do zawarcia tranzakcył 
kwalifikujących się do notowań doszło dwó 
ma gatunkami skcyj. 

Bank Polski 97.50, Ostrowiec s. B. 15.50 

_ GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 28. 1. — Gielda zbożowa 
bez zmiany. Ogólny obrót wyniósł 8761 tonni 
w tem żyta 1088 t, Usposobienie spokojne, 

, POZNAŃ, 28. 1. — Urzędowa cedułą 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne: nienotowane. 

Ceny orjetacyjne: żyto 12.00 — 12 20: 
pszenica 18,25 — 18.50, mąka żytnia I gat. 
wyciągowa 0-30% 18.75 — 19.00, maka 
żytnia I gat. 0-45% 18.50 — 18.75. mska 
pszenna I gat. lit. A 0-20% 30.75 — 22.50 


KOMUNIKAT Oddziału 


piw Rivi Patty „OR BIS” 


otrkowska 65 i 18, 
tel. 10101, 191-20 [ 249-33 


od 7 do 10 lutego rb. 
od.zł, 59%— Zapisy do dn. 291 38 r 


Cena 


abonamentowe na 10 
zniżką 40%, 


przejazdów zò 
Bilety Okręgowa miesięczne 
i 16-to dniowe. 


olejowy Raid Narciarski wzdłuś 
„____ Karpat od 19—28/1| 36 r. 
Lo zka wylazdy do Rumunii. 
zeki podrdfnicze do Niemiec 


Wycieczka inau 
guracyjna 
m/s. BATORY z, Splita w Jugoslswji 
od 2LIV.—1LV b r, (e od zł. 490 =, 
Zapisy już można uskuteczniać. 
ycieczka akademicka 


do Garmisch Parkenkirchen 


na olimpiadę zimową 7-18 It. dostęp» 
na również dla uczniów 718 kl. ed zł. 222 


WYSTAWA FOTOGRAFIKI POLSKIEJ 
WE LWOWIE. 

16-tą Doroczną Wystawe Fóte ik 
Polskiej urządzą Lwowskie owce 
Fotograficzne w salach Miejskiego Muzeum 
Przemysłu Artystycznego we Lwowie w 
czasie od 23 lutego do 22 marca br. Warun 
ki wystawówe i formularze zgłoszeń otrzym 


kich zrzeszeniach fotograficznych, składach 
artykułów fotograficznych, tudzież u prezes 


sława Hoszowskiego we 
monta 6, 
Prace wystawówe należy przesyłać do 10 


Lwowie, ul, Reys 


Fotograficzne, Lwów ul. 


Dzieduszyc 


à "m". wę 


Teatr Miejski — Szkola podatników; _ 

Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 
Muzyka na tlicy i 

Amor __ na scenie: Na wesołej fali; na 
ckranie: Dziewczyna na rozkaz 

la — Kochaj tviko mnie 

Casino — Z pamiętnika kochanki 

Corso __ |) Tarzan nieustraszony; — 
2) Wielki gracz = 

Czary — 1) Człowick o stu maskach; 
2) Pieśń kozaka 

Europa — Bohater mimowoli 

Grand-Kino -— Zaczęło się od pocąłunku... 


JAR — na scenie: W słonecznej Sewilli 
Metro — Ko:haj tylko mnie 
Mimoza — na scenie: To wszystko gla 


was; na ekranie: Niebezpieczny flirt 

Miraż — To lubia meższyżni ` 

Przedwiośnie — Epizod 

Pałace — Miłość szpiega 

Rakieta — Najpiękniejszy dzień mego 
ZVCcia 

Rialto -— Nieśmiertelne melodie 

Sztuka — 1. Gwiazdy Broadwayu; 2. Po= 
iedvnek ze śmiercią 1 

Zacheta — 1) Chłèpcv z placu broni: 
2) Księżniczka przez 30* dni 


WYSTAWY. 
Wystawa Plastyków Polskich — Piotre 


WINSZUJEMY 
Jutro: Franciszkowi 
Wschód słońca 7,22 
Zachód słońca 16,15 
Długość dnia 8,53 
Przybyło dnia 1,04 
Tydzień 5 .- 


Str. 6. 


= ODRA i „KUR*. 


POPULARNA CHOROBA DZIECI. 


NIEBEZPIECZNE 


Jedną z najpowszechniejszych i najlepiej 
ztianych chorób wieku dziecięcego jest 0- 
dra, albo łagodniejsza jej postać, nazywana | 
kurem. Jest to choroba nagminna, zaraźli 
wa bardzo szybko się szerząca z chorych na | 


zdrowych i to nietylko wprost, ale : przez | 


KONSEKWENCJE 


sie kilka do kilkanaście. To też jednak tłu 
maczyć sobie musimy  przedewszystkiem 
tem, że rodzice nie obawiają się tak odry 
i pozwalają na stykanie się chorych ze 
zdrowymi, a dzieci do szkoły idą zaraz po 
schowaniu się wysypki, a czasem z wysy- 


a „a CHO". 


|——— aa 


większe miasta Ameryki. jak Nowy 
Jork, Chicago. lub San Francisko, two- 
rza rozległe dzielnice, niechętnie nawet 
odwiedzane przez policje. Wiskszość 
Chińczyków należy do sporei ilości taj 
nych orzanizacyj, zwanych „Tongami*. 
Wzamian za pewne Świadczenia 


PRZEZIĘBIENIA 


„bie, powinno się dzieci wykąpać i przepro 
wadzić w mieszkaniu dezynfekcję, 


MASZYNY ROLNICZE NA PNEUMATYKACH 


Tong | 


Nr. 23 


„IONG WAZA” 


TAJNE ORGANIZACJE CHIŃSKIE, mm 


Chińczycy emigranci. zamieszkujący otacza Opieką swych członków. 


Solidarność tych organizaącyj iest tak 
| olbrzymia, że za krzywde lub zuiewaga 
kwyfiizoch jednemu z członków mścić 
| sie potrafi cały Tonz. Nic też dziwnego, 

że ruchliwe dzelnice chińskie stają się te 
| renem częstych utarczek miedzy człon 
kami tajnych organizacyj. W pewnej 
chwili ulice pustoszeją, kupcy pośpiesz 


osoby trzecie. Zarazek, który tę chorcotę po 


woduje, nie jest jeszcze 


znany, Windu 
| 


tylko, że do zakażania się odrą każ iw czło 
wiek jest skłonny, Stąd pochodzi, ze du;'a- 
ją tej choroby prawie wyłącznie dzieci, 


gdyż starsi przez przebycie tej choi by w 
wieku dziecięcym są zazwyczaj od porow 
nego zakażenia się oclironieni. Tan więc 
tłumaczy, że kiedy przy szkarlatynie, tyfu 
sie lub dezynterji od dzieci często zaraża- 
ja się rodzice i starsze rodzeństwo, to odra 
albo kur nagabuje tylko dzieci, aw ięc 
tych członków rodziny, którzy choroty tei 
jeszcze i r 
przebyć nie mogli. 

Śmiertelność z odry bywa zazwyczaj nie- 
więlka, bo kilkoro chorych na sto umieva i 
to najczęściej spowodu przyłączania się 74 
palenia płuc, Zdarzają się jednak lata, w 
których na odrę dużo bardzo umiera, a sa 
znowu takie, w których epidemja ma prze 
bieg tak łagodny, że nie ma przypadków 
śmierci. Z tego, co dotychczas powrdzis- 
no o odrze, wynika, że ważną rzeczą jest 
odróżnić jaknajwcześniej odrę od szkirlaty 
ny i dlatego podamy najważniejsze różri- 
ce, choćby z tego tylko względu, że pow- 
szechnie do odry albo kuru lekarzy luduość 
nie wzywa, a w obawie przed szkai'atyny 
szuka zazwyczaj wcześnie porady lekar-= 


|pką jeszcze. Wysypka przy odrze albo ku- 
rze trwa 3 do 4 dni, czasem jednak nawet 
jme występuje, co przesądnym matkom da 
jje powód do dawania dzieciom cho 'ym 
|pmiodu“ lub stosowania tak zwanego „wy 
|grzewania”., Ani jedno, ani drugie nie jest 
właściwe, Miód jest trunkiem ciężkiem i 
|dła dzieci zgoła niewłaściwym, zwłaszcza, 
że i gardło drażni i pobudza do kaszlu. 
Wygrzewanie niema celu, bo czy wysyp- 
ka jest, czy jej niema, to na przebiez cho- 
roby nie wpływa; wysypka może byc wię 
cej czerwona przez rozgrzanie i rozyalenie 
skóry, ale ona nie może powstać przez wy 
grzewanie. 

Słuszna jest troskliwość, aby dzieci przy 
odrze się nie przeziębiały, ale złe jest pad 
mierne ogrzanie mieszkania i zawijanię dzie 
ci w kożuchy, Raz dlatego że nie mają czem 
oddychać, a właśnie spowodu kaszlu po- 
trzebują dużo świeżego powietrza; spoco- 
ne dziecko przy lada otwarciu drzwi w zi- 
¡mie tem łatwiej się przeziębi. Natomiast 
(ważną jest rzeczą po ustąpieniu gorączki i 
|wysypki, zwłaszcza w zimie dzieci jeszcze 
pizez dwa tygodnie nie wypuszczać z mie 
|Szkania, aby się nie przeziębiły, bo łatwo 
imoga się 

nabawić zapalenia puc. 


skiel (Przed opuszczeniem mieszkania po choro- 
KIE]. 

Otóż różnią się te choroby już w samym 
ich początku. Szkarlatyna zaczyna się na- 
gle; dziecko jednego dnia jeszcze zdrowe 
—dostaje przed wieczorem dreszcze i zaraz 
gorączkę, a na drugi dzień już nieraz jest 
wysypka, Przy odrze dziecko tydzień i dłu 
żej jest smutne, traci apetyt i kaszle sucho 
a dopiero potem występuje wysypka. Ta 
wysypka bardzo się też różni od wysypki 
szkarlatynowej. Przy odrze jest jej najwię 
cej na twarzy, piersiach, brzuchu i plecach 
—przy szkarlatynie najwięcej na rękach i 
nogach. Wysypka przy odrze wygląda jak 
chropowata, przy szkarlatynie jest ona zu 
pełnie gładka. Po obydwu tych chorwhach 
skórą się łuszczy, ale po odrze jest fo łusz 
czenie prawie niewidoczne i krótko trwa, a 
po szkarlatynie schodzi skóra całemi płata- 
mi, zwłaszcza z palców, nóg i rąk i ciągnie 
się nieraz parę tygodni. Odra, jak już po 
wiedzieliśmy, zaczyna się powoli kaszlem, 
a szkarlatyna nagle wymiotami, Przy szkar 
latynie jest nadto 


Pierwszą w dziejach podróż naokoło świa 
ta dokonała flota Magellana; Ekspedycja wy 
ruszyła z Portugalji w r. 1519, a powróciła 
w 1522. Podczas podróży Magellan zginął 
(na wyspach Fllipińskich), tak że dzicła je- 
go dokończył Sebastjan dc Cano. Cała pod- 
róż trwała 87 miesięcy. 

W r. 1586 pewien okręt angielski opasał 
ziemię w 25 miesięcy 18 dni. Trzeba było 
czekać trzy stulecia 

na nowy rekord; 
dopiero w 1889 r. Anglik Cocherane odbył 
podróż naokoło świata w 62 dni i 6 godzin 

W r, 1926 rekord zosta! wydatnie popra- 
wiony przez dziennikarza amerykańskiego, 
który objechął kulę ziemską naokoło w 26 
dni 14 godzin. W r. 1929 sterowies „Graf 
Zeppelin“ zadowolił się 21 dniami. 

W r. 1981 lotnicy Post i Gatty przelecieli 
naokoło świata w 8 dni, 15 godzin, 51 minut, 
Wreszcie, w 1938 r., Wiley Post, sam jeden 
w aparacie, ustanowił istniejący do dziś re. 
kord 7 dni 18 godzin, 


silnie zapalone gardło, 


czego przy odrze zazwyczaj nie bywa Odra 
jest też więcej zaraźliwa; kiedy na wsi po 
jawi się przypadek odry, to do paru tygodvi 
już kilkanaście i kilkadziesiąt dzieci zacho 
ruje— na szkarlatynę w tym samyin cza- 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 
uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili, Je- 
den z przechodniów p, Dasowski zabral ją 
ia domu 


Powieść kryminalna. 


— a z w 


albo „Bristol w gwarze sier 
nych. 

W jednej z cel siedzi na pryczy rudy 
drab z Muranowa- Jan Roś i rozmyśla. 

— U cholery... za co Może za te wy 
dre ną Krakowskiem... A może za ten Szo 
penield na Korcelaku? Czy za ten pochód 
na dworcu?.. Pewnikiem za furmanki i 

To też Mela, ukradkiem ocierając łzy | Za tō, żem uciekł... Nie. psiakrew, to pe 
z wielką radością zakrzątnęła się po ku- | WNO za te mokre robote ną Daleki... 
chri. Taka była szczęśliwa. że znowu I tak dookofa... 
jest w tem zacisznem mieszkanku. że 
nie lej nie grozi, o nic sie nie potrzebuje 
kłopotać j że jest blisko człowieka. któ- 
rego naprawde kocha za te jezo niemożli 
wą do Zmierzenia dobroć. 


więzien” 


Od czasu do czesu tylko przypominą 
sobie, jak go wzięto śriącezo z wikliny. 

Jest wściekły na samego siebie. Prze 
cież jeszcze tego dnia mówił z Falkiem 
o tem że wartoby jakąś melnie wynaleźć 
na zimę. I jak kto głupi ułożył sie w wi- 
klinach, gdzie oddawna tuż policia spo” 
dziewała się znaleźć jemu podobnych. 

Mela... 

Nie, To nie ona. Zbit ja — (o prawda 
ale ona go nie wsyrała, bo przedewszyst 
kiem, jak poszła, była pewna, że i on po 
szedł stamtąd. a nie nocował w tem miej 


Rczdział XX. 

CZY OSKARŻONY PRZYZNAJE SIE?.., 
W ozgromn$m sześciópietrowvm zma 

hu. wciśniętym w zabudowania ratusza 


warszawskiego mieści sie centralny 
reszt śledczy czyli t. zw. ..Centra]niak* 


kedaktor naczelny: Franciszek Probst. Boy 


.zanoby niewinneto człowieka, a dewiza 


komisarza — odpowiada Roś bez zająk” 
nienia, 


5 linca zabili na ul. Dalekjej 62 inżyniera 
Colline'a? 


sze nana komisarza. 


plącze sie coraz bardziej. 


Na zagranicznych wystawach rolniczych 


Gad 
PY 


Ciekawe obliczenia podają dzienniki an. 
gielskie, spowodu budowy nowej areny do 


Podróż ślimaka z Warszawy do Łodzi 


trwałaby 5 lat. 


Rzecz godna zastan ywienia, rekord szyb- 
kości lokomotywy liczy sobie już 82 lata. — 
Największą szybkość osiągnęła bowiem we 
Francji lokomotywa typu „Crampton“ w- ro- 
ku 1852, osiągając fenomenalną, jak na owe 
czasy, chyżość 180 km na godzinę. Rekord 
ien został pobity tylko przez wozy motoro- 
we, które osiąznęty 192 km na godzinę. 

z s a 

Po rekordach szybkości 
ności | 


- rekord powol. 
Ślimak śpieszący się przebywą w cią- 
gu godziny 2,5 metra. Podróż jego z War- 


szawy do Łodzi trwałaby 5 lat, 


Z R O CY BOROWE 


PODSŁUCHANE 


ATAK. 
Ona: — Ty mnie już nie kochaszt 
On: — Jakże możesz tak mówić! 
Ona: — Tak niemodnie ubranej kobiety 
nie można kochać, 


—: 


> A 


scu, gdzie vo zostawiła. 

Nie. O wsypie niema mowy. Policja 
sama tam trafiła, nie spodziewając się, 
czy znajdzie kogo, czy nie: A znalazła. 
Blady Felek tem. sie tylko uratował. żę 
skoczył w wodę, a że umie bestia pły” 
wać, to sie może j uratował, choć gesto 
zą nim strzelali. Kto wie. czy nie destał 
w leb i poszedł ną dno... 

I tak dookola... 

Pewnego dnia w celi ziawia się poli" 
cjant, który zabiera Rosia ze soba. 

Idą razem przez ieden korytarz, dru 
gi. potem schodzą nadó! potem przez po 
dwórze — znowu schody i znowu kory- 
tarz. Wreszcie Roś staje przed obliczem 
sędziego śledczego. 

Przestuchiwaniu towarzyszy prokura 
tor, który jest wyjątkowo zaintrycowa” 
ny tą sprawa: przecież o mały włos ska 


sprawiedliwości jest? lepiej puścić dzie- 
więćdziesieciu "dziewieciu winnych — 
niż skazać jednego niewinneen. 

— Jan Roś — zapytuie sedzia. 

— Tak jest, proszę pana komisarza- 

— (oście robili- dnia 5 lipca-w tym 
roku? 


— Nie pamietam. prosze łaski para 


— Czv przyzmajecie sie. żeście dnia 


— Nawet takiego Kolina nie znał. pra 


W dalszych jednak zezraniach Roś 


Wreszcie — 


nn w, 


Yi 
Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


Piotrkowska 195 (żwirki dawniej Karola 2) 


y pada goal — 


trzeszczą trybuny. 


nie zamykaja swoje sklepy. nieliczne 
grupki, kryjące sie we wnekach bram 
szepcą znaczące słowa „long wara”. 


Kilka strzałów, czasem błyśnie nóż 

i nadjeżdżające samochodem patrole 560 
licyjne znajdują parę trupów. jeżeli ich 
dotąd przyjaciele nie zdażyli sprzątnąć, 
a Sprawcy z reguly pozostała nieznani. 

Pomimo aresztowań j niezbyt łagod= 
mych metod policii amerykańskiej, nikt 
nie przyznaje się do winv i nigdy nawet 
śmiertelnie ranna ofiara nieporozumień 
między tajnemi orzanizaciumi nie wy* 
da swego przeciwnika. Nawet dalsze 
szczegółowe dochodzenia nie daia naj- 
mniejszego rezultatu. Żaden Chińczyk 
białemu człowiekowi. nawet naibardziej 
przyjaźnie do niego usposobionemu, nie 
wyjawi powodu zatarzu ani tego. jacy 
członkowie jakiego Tonga brali w nim 
udział, To są ich „prywatne sprawy“. 
Biada białemu. który niepotrzebnie 
wtarznie na teren utarczki, napewno na 
drugi dzień policja zmajdzie edzieś na 
skraju ulicy trupa. bez żadnych papis“ 
rów, czy innych śladów, mogacych okre 
ślić osobę zabitego. 


ukazały się maszyny rolnicze na pneuna- 
h, 


EM Abisynia bez adwokatów. 


a, NN 4 


gry w piłkę nożną, 
Dokoła tej areny mają się znajdować 
wznoczące się amfiteatralnie, siedzenia 
dta 2.700 widzów. 
Waga tych widzów. w pozycji siędzącej wy 
nosi, jak obliczono około 160 ton, jeżeli jed 
nak widzowie ci, podnieceni grą, zerwą się 
odrazu z miejsc swoich, wymachując przy- 
tem rękami i tupiąc, to nacisk ną rusztowa 
mia amfiteatru wynosi już nie 160 lecz 
około 300 ton. 


Ten więc moment podniecenia należy 


Polubowne sądy, 

Adwokaci nie mają racji bytu w Etjopji. 
Sędziowie sądów niższych jak i wyższych 
polegają więcej na swym rozsądku, jak na 
starożytnych księgach prawa. 

Obie strony, czyli winowajca i pokrzywa 
dzony, przedstawiają swoje własne sprawy, 
nawet w wypadkach, gdy rozchodzi się o ich 
własne życie, Jest to ich niepisanem prawem, 
że wszystkie zatargi I nieporozumienia ro< 
dzaju prywatnego powinny być 

załatwiane polubownie, 


brać pod uwagę przy budowie amfiteatrów| 9 ile to możliwe, Niższe sądy mają swe rože 


zwlaszcza. drewnianych, 


w przeciwnym bo| Prawy na otwartem polu, przy drogach. Są» 


wiem razie omfiteatr może się zawalić, coj dy wyzsze zasladają w stołecznych miastach 


też istotnie zdarzyło się już nieraz, 
A zatem t podniecenie ma swoją wazę. 


różnych prowinzyj. 
Etjopja,-to-kaj-bez-adwokatóws 
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CHAJI 


EE Nowy sposób na katar. HM 


Należy wziąć łyżeczkę od herbaty kamfo 
ry, wiewając ją do szerokiego naczynia, Na 
stępnie należy naczynie to do połowy na-- 
pełnić gorącą wodą. Nad naczyniem należy 
rozprzestrzenić stożkowato papier, którego 
wierzch należy tak zedrzeć, aby w otwór 
było można nos wsadzić. Następnie wcią-- 
gać nosem unoszącą się parę przez 1—;5 
minut. Po 3—5 godzinach należy powtórzyć 


„postanawia nic nie mówić: Zaciska zeby 


i znowu wściekły jest na siebie samego. 
W kilka dni później dwaj policjanci 
przyprowadzają Rosia na salę sądu okrę 
ZOWEeZO: 
Na ławkach publiczności t!umv..e 
On to już zna.. 


lle to razy? Zaraz... zaraz.» raz to by 
ło za tego Franka z Dobrej ulicy, com go 
po ¿cbrach nożem przejechał, drugi raz 
za tę monstrancją no a późni to już same 
kobiece sprawy... 

„Kobiece sprawy“ w. żarzoni: Rosia-—- 
to sutenerstwo, zmuszanie : d5 nierządu 
itp. historie, któremi nie mógł sie chwalić 
nawet. u chudego Szmula na Dzikiej. Nā- 
wet'tam gardzą takimi... 

Obrońca z urzędu, który brori Rosia 
(dobrowolnie nikt sie nie chciał podiać 
obrony) zadaje mu jakieś pytanie. gdy 
rozlega sie dzwonek: 

— Proszę wstać! ! 

Wchodzi sąd, co na Rosii również 
nie wywiera wielkiego wrażenia. 

Ani te biretv. ani złote łańcuchy... 
Chyba te łańcuchy tylko — czy to aby 
złoto? Ta myśl przez chwiłę absorbuje 
Rosia, ale śmieje się z nież. Sedziczo „zró 
bié“ kiedy sądzi? To byłby :naister= 
sztyk! 

Następuje. sprawdzanie danycli osobis 
tych. Nie trwa ono długo. zdyż wylicze 
niem poprzednich przestępstw oskarżone 
zo Rosia zajął sie już akt oskarżenia. To 
też pytanie zasadnicze, którego czeka pu 
bliczność, prokurator i obrońca z jedna” 
kowem zniecierpliwieniem. pada bardzo 


Za redakcie 
Za wydawnictwo 


| ten zabieg, a gdy nie ustał, należy w takim 


szmery. To wzburzenie. 
sensacją, 
krótkie, a mocne komentarze. 
dzieli sie publiczność, słuchalac ohydne- 
j 80 ODiSut» 


samym odstępie czasu powtórzyć, Najs 
ostrzejszy katar nie wytrzymuje ataku pary 
z kamfory i musi ustąpić, tak, że nie należy 
lekceważyć tj porady. Szczególnie obecny 
okres bardzo łatwo powodujący zaziębienie 
wymaga w razie kataru natychmiastowego 
zastosowania tego zabiegu, 


—— | —— 


szybka 

— Czy oskarżony przyznaje się do te* 
go, że w dniu 5 lipca bieżącego roku za* 
mordował w domu przy ul. Dalekiej 62 
— inżyniera Colline'a? 

W tejże chwili wzrok Rosia pada na 
osokę, która właśnie weszfa na salę į za 
trzymana przez woźnego iuż mają opu 
ścić. O himmel kroic! Mela! 

— Ta mi nie darulie — myśli „oskarżo 
ny Roś“. — Ta mnie i tak sypnie, Lepiej 
się przyznać. 

I tylko dlatego oskarżony Roś odpo- 


| wiada: 


— Tak... jest... proszę tryburaTu.. 
i zły jest na siebie, że tezo samego dnia 
„kiedv go aresztowali, on, głupi tak ska” 
tował Melę, która go teraz za to ..wpa* 
kuje“ co najmnicj na dożywotnie. 


Chcecie wiedzieć, poco ludzie przy= 
chodzą do sal sądowych na głośne pro* 
cesy? 

Poto, żeby słyszeć, kiedy ze ściśnię= 
tego gardła przestępcy słowo za słowem 
pada cyniczne wyznanie: 


— Zabiłem go. jak spał. Odkryłem 


kołdrę, wymacałem serce i wsnchnąłem 
mu długą. żelazną szoilke. Potem wynio- 
słem go na korytarz. 


a drzwi zamkną” 
łem na klucz... 

W teiże chwili na sali słychać "akies 
lub przejccie 
co usłyszana, to te 
któremi 


dopiero 
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